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W dzisiejszym anmerze „6łosn“

p r z e  WIEZIENIE RjEUKWIM SW. STANISŁAWA
k o s t k i.

OD PODSTAW — wstępny. . ‘
EMIGRACJA POLSKA W  NIŁMCZFCH I WO TRAin-

Cji
NIEBEZPIECZNY IR7YWILEJ KASY CHORYCH.
0  CZBM NIL CHCĄ WiEPZIEĆ — praktyki w Izbie

WIEŚCI Z BYDGOSKIEGO B R W J — kot. wiasna 
BYDGOSKI FELIETON TYGODNIOWY — Jazda p.

radcy na ognistym wozie.

O d  p o d s t a w .
1 Z  winui, i rozwagą trzeba pracować dla przyszłości

uruóziąoz, 28 sierpnia 1926 r.
Znowu przeżywamy chwile osobliwe. Z jednej 

strony szerzy się mrok, piętrzą się przeszkody.^ z dru­
giej wiaziiry objawy dodatnie, obiecujące. Trzeba 
wiai j. mc mej, niezachwianej, aby nic zwątpić, rie opu- 
śaki iąk bezradnie, nfc pochylić głowy. Trzeba też roz­
wagi, aby me tracić daremnie energji w chwili nieoc ■ 
powiedmfcj, na wysiłek daremny, aby należycie oce­
nić warunki i możności, właściwe obrać dirogi i środ­
ki ozfałama.

Były momenty od obecnych gorsze, kiedy „nawet 
odwaga załamywała ręce“, tóedly „ludzie mai ego serca 
i słabej wiary" nietylko czynić, ale nawet marzyć nie 
śmieli, kiedy rzekomo trzeźwi i realna niczego oprócz 
zagłady wcześniejszej lub późniejszej nie widzieli.

Żadne jednak katuszę nie zdbłałr zabić instynktu 
samozachowawczego w u<uodzie, otumanić tych, któ­
rzy irolę, misję Ojczyzny głębiej zrozumieli, /gasić tej 
wiary, która „góry przenoś ić potrafi. I wiara ta nas 
Zbawiła.

Współczesnemu pokoleniu, ■'tort zaodlziłu się w 
mroźnej nocy niewoli, danem było ujrzeć nie jeden 
cud, świadczący, jak mylne są na łokciu i wadze opar­
te rachuby ludzkie, jak losami narodów rządzi M,oc po­
nad rozumy człowiecze wyższa. Przebieg i wynik woj­
ny światowej, która nas z domu n.cwoh wyprowadzi­
ła, jakże odmienny tryl od przewidywi * na zimnem 
opartych ooliczemiu. A potem, po Cudzie n id Marną, 
przyszedł' Cud nowy nad Wisłą, który nietylko gro­
żące nam widmo zagłauy rozproszył, ale niedawno do­
piero z grobu ciemnicy powstałą Polskę wysunął na 
czołc chrześcijańskie!#’ ludów kulturalnych, do dawnej 
świetnej i ważkiej przywrócił roli.

A teraz czyż znowu nie jesteśmy świadkami cudu 
nowego? Jakże bowiem inaczej nazwać przedziwny 
bieg okoliczności, że Polska po strasznym wstrząsie 
.we wnętrznym nie pogrążyła sie w odmęcie przewrotu, 
nie utraciła iak haniebnie i niemądrze deptanych i nad- 
Wyrężanych zasad, podstaw moralnych i materialnych, 
że ład społeczny się ostał, że machina administracyjna 
funkcjonuje i, co więcej., że sytuacja finansowo - gospo­
darcza wciąż dalej wydatnej doznaje poprawy. 0 - 
czywista nie sprawców buntu "majowego ani obecnych 
sterników nawy państwowej to zasługi. Oni nietylko 
niczego tu zdziałać, obmyśleć, przewidzieć nie umieli. 
Opatrzność na® mimo rozliczne błędy raz jeszcze ura­
towała, Pan Bóg kule przez często ślepych ludzi w y­
strzelane tak nosi, iż znowu dwie zwalczające się strony 
(Anglja i Boiszewja) wbrew swej woli na korzyść stro- 
nV trzeciej, strony naszej pracują.

Z tego winniśmy sobie jasno zdawać sprawę, aby 
*hylnie nie przypisTTwać jednym zgoła niep ołożonych, 
® drugim przesadnych zasług, orientować się, kto źle, 
*&ało, lub nic nie czyni. Dalej powjższ twierdzenie sta- 
1 u rzeczy powinno nam przypomnieć, że /. każdej sy- 

acii dtogę wyjścia zmieść, że .wszystko mzenwaC 
m?żna, cję ma wiarę w Moc Bożą nad światem, 
Jj?are w zwycięstwo dobrej siprawy i w .samych sie-

Opróez jednak tej podstawy wszystkiego, tych zasad 
chrześcijańskich, na których postęp ogóino-rudzki się 
wspiera, potrzebna jest jeszcze rozwaga która zbyt 
daleko nie pozwala unosić się nieprzemyślanym pory­
wom, która błędów unikać, z każdego zła co dobrego 
wyłuskać potrafi.

Jeżeli powyższe bacznie lozpatrziymy, to przy­
znać trzeba, iż ze wszystkich istotnie naaodiową mysi 
polityczną reprezentujących sti'onnictw wybija się na, 
plarr pierwszy Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej De­
mokracji. Wybija się, bo CL Lem. w żadnej sytuacji 
nie njawma ani trwogi, ani dezorientacji, nie traci 
wiary i nie robi też posunięć bez trzeźwego rozważenia 
wszystkich za i przeciw.

Na zasaaacn chi /wścijańjkioh w arty  ż odwieczne- 
mi tradycjam. poisikieml zgochiy, doświadczenie histor­
ii i zdobycze nowoczesnej myśli łączący program Ch. 
Dem. oraz jej lozważna o wytrawmości i inicjaty­
wie dobize świadcząca taktyka sprawia, że coraz wię­
cej Kościołowi i Ojczyźnie wiernych, nierozerwalność 
Katolicyzmu i Polski pojmujących ludzi gamie się azls 
pod sztandar. jeszcze u nas młodego, a juz tak wpły­
wowego stronnictwa, z którem się bacznie liczyć mu­
szą i z lewa i z prawa

Niewątpliwie jutizejszy Zjaczd Okręgowy w Tcze­
wie oraz Akademia Poselska będą znowu wahiym kro­
kiem naprzód na drodze rozwoju Chrześcijańskiej De­
mokracji. Cały szereg mówców wyłoży jutro szcze­
gółowo ^odstawy jej programu oraz zasady jej taktyki, 
która tyle odniosła sukcesów nawet i wówczas, kiedy 
naogoi “yezradność i nerwowość mnóstwo nieporozu­
mień i: błędów płodziły. To też w ostatnimi czasie u- 
jawnia się ze strony dotąd bezpartyjnych hidzi wzra­
stające zainteresowanie w kierunku Ch. Dem.

Śród tyci bezpartyjnych otwiera się nowe: wdzręęz 
ne pole działania. Śpiących budzić, biernych poruszyć, 
obojętnych do obrony praw i pełnienia obow ązków ó-

bywatelskicL zagrzać trzebs — to szerszy teren, to 
pilniejsze zaaanie niz wzajemne przez różne obozy wy­
dzieranie sobie członków, które tembardziej dziś nie 
jest wskazane, że stronnictwa narodowe powinny w 
obliczu ogólnych niebezpieczeństw i zadań twoizyć 
front jednolity,

Nie znaczy to jednak, aby CL Dem. lękała się walki 
a tembardziej kry tyki. Chce ona tylko unikać zbędnych, 
niepotrzebnie cenny czas i siły zużywających tarć, wo­
li zamiast jątrzących sporów jąć się pracy w celu u- 
świadoimienia szerszego ogołu, wskazania mu przy­
czyn zia i sposobów naprawy.

Pracę tę rozpocząć od podstaw trzeba, bo myśl po­
lityczna leżała u nas odłogiem a intrygi siewców ką- 
kolu oużc wy woiaiy nieporozumień i uprzedzeń. Prze­
cież dziś tak częste nawet pod aaiesem Ch. Dem sły­
szy się Zarzuty, w których niema źdbła prawdy ani 
cienia logiki. Więc jedni mówią (ci z prawej strony), 
Chadecja zbytnio poszła na lewe, głównie robotnJczemi 
sprawami się zajmuje. A znowu drudzy gadają o skłon­
nościach reakcyjnych, o szowiniźmie, o „endeckim ko­
niku" itd Pierwsi nie orjentują się, że można, że> trze­
ba być stronnictwem wszeehstanowem, ale to bynaj­
mniej nie przeszkadza jąć się specjalnie, tych spraw, 
które specjalnie są pilne, palące. Drudzy, lewicowych 
demagogów wydarte, jak zły szeląg, powtarzając bre­
dnie, zapominają, iż głupstwem i grzechem jest po­
równywać choćby najgorętszy patriotyzm polski do 
zoologicznych nacjonalizmów naszych sąsiadów, że 
monopol na patriotyzm jednemu stronnictwu dfwac 
byłoby niedorzecznością.

Te diwa przeciwko Chrzęść. Dem. podnoszone za­
rzuty wzajemnie się zreszią zbijają, świadcząc, iż 
prawda leży gdzieindziej, w środku, który też słusznie 
jako niezawodną drogę wybraio sobie trzeźwym umia­
rem rządzone Stronnictwo, walczące o lepsza przy-r 
szlość pod pięKnem i mądrem hasłem: B ó g  i O j ­
c z y z n a !  a  M.

Po przewrocie w fiietjji.
Admiiał Condnrietis objął iunkcje repu­

bliki, na które te stanowisko powołało go 
V te fgcouiadzenie narodowe. Nasze zdję­

cie przedstawia gmach min. wojny w Ate- 
nam, zajęty orzez gonerała Uondilisa w 
czasie walk. (J dołu na prawo: admirał 
CońduMotis.

“V —a**

P o ls k i  i  B is z p a o ii ni
wybierane by

Berlin 27. 8. „Berliner Bp-senzeitung-‘ donosi, 
iż spraw miejsc w Badzie Ligi uia Polski i Hisz lanii 
rozstrzygnięta będzie w ten sposób, że oba te państwa 
otrzymają miejsce w Radde, które nomi.naJ.me nie Oędą 
nazywały się miejscami stałemi, lecz w rzeozywistc §oi 
będą miały charakter miejsc stałych.

i, n iesta łych  m ie jsoacb
ó mają stale,

Chocia* Polska i Hiszpanja nie otrzymają gwa^rncji 
ponownego wyboru, tc jednak ogłoszona będzie już te­
ras, lista państw, które w przyszłych wy borach.nr cęion- 
ków aiostałych przedewszystkiem będą brane w rachubę.

Na pie.wszjm miejsca tej tisty figurować będzie 
Polska i Hiszpanja.

N a r a d a  a s ó w
w sprawie sesji poniedziałkowej w Genewie

BriaaęŁ i Zaleski kar, taruje-
Paryż, 27. 8. (A. "W.) W  ozoraj wieczorem min 

f ’praw Z-graaiczmjch Biiand prowadził ożywione 
rokowania w >pi iwach związanych zo zbliżającą *ię 
sesją Ligi Narodów r p. angielskim, ora* am­

basadorem hiszpańskim Qoiuones de Iieonem. Na« 
stąpnie naradzał się Bxiaad s min. Spraw. Zagrań, 
cjaplitęj Zi leskim- który ^auldnje jię w Pa-yiu w 
towarzystwit po>ła polskiego w Beninie Olszei s^iego,
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I d ą c  s fls tlle  n  p o s t ę p e m
I czyniąc zadość życzeniom licznych kół Czytelników, 
„ G ło s  P o m o r s k i"  Ludzie się od dnia dzisiejszego 
ukaziwać z druku już o godzinie 10-tej przed po­
łudniem

Na wcześniejsze wydawanie pisma naszego bez 
względu na połączone z tern trudności i koszta, zdecy­
dowaliśmy się głównie przez wzgląd na naszych Pre- 
numeratów na prowincji, dla których obecnie jGłos Po­
morski" będzie wysyłany o kilka godzin wcześniej.

Zmiana ta jest jednem z szeregu ulepszeń, jakie już 
zaprowadziliśmy i w  przyszłtości w miarę wzrostu po- 
czytncści naszego pisma zaprowadzać będziemy.

Szanownych Korespondentów, Czytelników i Przy­
jaciół naszych upraszamy w związku z '•ycfalejszem 
wydawaniem „Ciosu" o szybszo nadsyłanie wszelkich 
wiaaomoścj. aby orne bez {późnienia zamieszczane być 
mogły.

Stosuje się to również dlo inseratów (ogłoszeń), któ­
re należy nam doręczyć już póprzędiiiego dnia do go­
dziny 18-tej (6-tej wieczorem). Inaczej bowiem za wy­
drukowanie ogłoszenia w damym numerze ręczyć nie 
możemy.

Wydawnictw^ „Głosu Pomorskiego."

: ;9wy krwawy przew rót w Grecji ?
P ró b y  uwolnienia Panp«i!«sa udarem nione.

W iedeń 27, 8. „Neue Freie Presse" donosi z Sofji, 
aa podstawie wiadomości z nad granicy bułgarsko-grec- 
kiej, jakoby w Grecji miała wybuennąó kontrrewolucja. 
Prnea południem aż do 7 wieczorem słychać było po­
dobno w Salonikach, a następnie w Seres i Drama 
strz&ły karabinowe. Obiegają popluski, *e floti. rządo­
wa obstrzeliwała SalouiJd, gdzie podobno koncentrują 
się kontrrewolucjoniści.

W iedeń 27. 8. „Neue Freie Presse" donosi z 
Aten, ze wykryto tam spisek, który miał na celu uwol­
nienie Pangalosa z więzienia i' wywiezienie go samo­
lotem zagranicę. Misji tej podjął się b. komendant 
marynarki Koliacesis, Wobeo wykrycia tegio spisku gen. 
Kondilis jeszcze tej samej nocy kazał przewieść Pan­
galosa do starego tureckiego więzienia na wyspie Krecie.

Kflwoczcsny Jan z Kolia.
Ameryka la długie lataKzei 
KrysitofeL Kolumbem bo 
około r. 1000-go odkrytą zo­
stała przez Żeglarzy skandy­
nawskich. Podobne nawet 
nasz ziomek Jan z Kolna że­
glarz, cieśla i nieustraszony 
podróżnik dopływał kiedyś 
do nieznanych brzegów no­
wego świata. Jeden z ma- 
ryh&isy no:wes . -ti kapitan 
Folgero d iko.iał ciekawej i 
niezwykle niebezpiecznej po­
dróży morskiej, bo przebył 

'w  statku budowanym ściśle 
według waorów z owej epoki 
e«ły Atlantyk i dotarł do 

oortu bostońskiego.

leszcze jeden glos r o z s ą d k i
, ,V o s s [s c h e  Z e i t m i g "  u z n a je  s z k o d l iw o ś ć  w a lk i  s  P o ls k ą .

Berlin. 27. 8. (A.W.) „Vossische Zeitung" pod- 
kreślą z naciskiem fakt że ceny żyta w Niemczech stale 
rosną, a to na skutek polityki niemiecko-narodowych 
agrarjuszy, co doprowadzić może do zmniejszenia Konsum- 
cji. Jedyna ć ’Oga, prowadząca do n reguło w < nia cen żyta 
na rynku niemieckim, to jest dowóz żyta z Polski, na- 
razie jest zamknięte wobec wojny celnej % Polską.

W związku z tern dzie: mik twierdzi, iż należałoby cho­
ciażby z tego v  zględy do yidflzieć się bliższych szcze­
gółów o stanie rokowań z Polską, gdyż import taniego 
żyta z Polski będzie jedynym środkiem zapobieżenia 
zwyżce cen, uprawianej przez niemiecko - narodowych

Strzelanie do robotników
Moskwa, 27. 8. (A. W .) Wśród robotników la- 

prycznych Moskwy zapanowało silne wzburzenie wo­
bec rozstrzelania bez dania obrony sądowej dwóch 
robotników Glebowa i Krotowa, którzy uciekli z 
wygnania syberyjskiego. Rozstrzelanie bez wymiaru 
sądowego zarządzone zostało za opór, jaki okazali

jest w czerwonej Rosji fraszko.
Globow i Krotow przy aresztowania agentom G-. P 
U., przyczem podczas wynikłej w ozasie starcia po­
między agentami a aresztowanymi erzelaninie, zabity 
został jeden z członków milicji dwóch agentów G. 
P. U. Tutejsze władze wydały z»rządzenia, zmierza­
jące do uspokojenia robotników.

btoiotwo niemieckie scaleziono wreszcie ham iie0
Gemswa, 27. 8. Na wczoraiszem posiedz“niu 

podkomisji zbrojiń  lotniczych większością głosów przy­
jęto wmosek francuski na mocy którego przy ocenie 
zbroień lotniczych danego piństwa nslleży brać pod

uwagę nietylko lotnictwo wojskowe, ale także lotnictwo 
cywilne. W ten sposób całe sz eroko rozwinięte lotnictwo 
handlowe niemieckie może być podciągnięte pod kate- 
gorję lotnictwa wojszcweKO.

Katowice A.
jakie zapanowało 
ska dowiadujemy

wre injnie na Górnym Śląsku.
* Jest te kolosalna poprawa w stosunkach zarobkowych Gór­

nego Śląska, wyrażająca się cyfrze 80% zwyżki, wpłynęły 
na to: zlikwidowanie świętówek na kopalniach oraz 
przyjęcie nowych rzesz robotniczych do pracy w związkn 
z zamówieniami, jakie ostatnio napłynęiy.

W. 27. 8. W związku z ożywieniem 
w życiu gospodarczem Górnego Ślą- 

się z kół miarodajnych,, ii suma plac 
robotniczych, która w miesiącu maju wynosiła około 7 
miijonów złotych w sierpniu przekroczyła 12 miljonów.

sensacja kryminalna w P a ryżu .
n er-au torarrfo ilis fta  s z a ta ń s k im  r fe r e d n ia r r e w .

dziewczyny, głośny rabunkowy napad na urząd pooztowy 
i zabójstwa urzędników w roku ubiegłym, napad rabun­
kowy na ekspres Paryż—Belfast przed dwoma laty i 
inne,

W wykonaniu wizystkich tych zbrodni wielką rolę 
Odgrywali automobile, których w samym Paryżu Guyot 
posiadał 75, Guyot w dalszym ciągu odmawia zeznań-

Paryż, 27. 8. — Tel. wł. „Prżęgli Wiecz." — 
g prawa miłjonera Guyota aresztowanego pod zarzutem 
^olejnego zamordowania awoich dwóch żon, przybiera 

1 ozm;ary olbrzymiej sensacji. Według infotmacyji, jakie 
sdziś przedostały się do prasy, Guyot ma bić także 

prawcą szeregu wielkich zDrodni, popełnionych w Pa- 
r^żu i okolicach w ciągu ostatnich lat. Do zbrodni 
tych za\:cza się ohydne seksualne morderstwo 16 'istniej

Emigracja Polska w  Niemczcie 
i we Fraacji.

Jednym z najbardziej zaludnionych przez emigran­
tów polskich okręgiem we Francji jest okręg ljoński. 
W szeregu miejscowości i osad fabrycznych rozsianych 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów od Lyonu sku­
pia się przeszło 40 000 robotników Polaków; są to za» 
równo robotnicy fabryczni jak i rolni. Jednem z naj­
większych sknpień poiskich w tej prowincji francuskiej 
jest Creusot, gdzie pracuje w wielkich zakładach amuni­
cyjnych i artyleryjskich firmy Schneider z, górą 5000 
polaków; pozatem większe skupiska znajdujemy w St. 
Etienne, St. F.loy, w Monceau lęs Mines, w Dole etc., 
wreszcie w samym Lyonie. Robotnicy rolni roinzuceni 
są po wszystkich departamentach, największą jednak 
ich ilość przebywa w departamentach górskich, (ain, 
Sayoie, Haute Savole, Jura), gdzie trudno wogóle o siłę 
roboczą miejscową.

Zarobki maksymalne w rolnictwie są niskie, wy­
noszą do 220 franków-miesięcznie (dla kontraktowych). 
W górnictwie najwyższe zarobki wykwalifikowanego gór­
nika sięgaj? 1200—1400 franków miesięcznie, lecz są 
to tylko wyjątki, pozatem zaś przeciętna płaca w prze­
myśle i górnictwie waha się w granicach od 600 do 
800 franków.

W tych warunkach robotnicy, zwłaszcza oi, którzy 
są obarczeni liużną rodziną, ledwo wiążą koniec z' koń­
cem, nie mogąc nawet myśleć o jakichkolwiek oszczęd­
nościach.

Najlepsze warunki materjalne dają swym pracow­
nikom w tym okręgu; zakłady fabrvczne Micfleliu (opony 
samochodowe) w Clermont-Ferrand, gdzie robotnicy otrzy­
mują oproc: dobrej płacy dodatki na każde dziecko. 
Warunki mieszkaniowe zą zwłaszcza fatalne w Creusot 
i w Chalons,

Najłatwiej jest otrzymać pracę w rolnictwie, co się 
tiomac-ty ni&Kimi zarobkanr, a także dającą się coraz 
bardziej zaobserwować we Francji emigracją robotników 
rolnych Francuzów do centrów przemysłowych, gdzie 
praca jest lepiej iłatna i mniej uciążliwa.

W okręgu ljońskiem funsejonuje powstała z inicja- 
tywy konsulatu Rzpiitej w Lyonie instytucja opieki nad 
dziećmi robotników polskich p. n. „Opieka polska". 
Ochronka i żłobek dla dzieci w okolicach Lyonu, oraz 
dom noclegowy dla przybywających do Lyonu w poszuki­
waniu pracy robotników polskich znajdują się w stad- 
jum organizacji i wkrótce zacz lą funkcjonować.

Ogólna liczba obywateli Folasów i emigrantów w 
Nadrenji wynosiła w r. 1925 według wykaz^rr konsu­
latu Rzpiitej w Kolonji 31 500.

Położenie materjalLe emigrantów, robotników rol­
nych i przethysłowych, było i jest bardzo niekorzystne. 
Wzrost beziobocia odbił się bardzo mocno na sytuacji 
ogólnej emigrantów naszych, kto-zy nie korwsteu. i  
prawa do zapomog dla, bezrobotnych. Naogół w Nad- 
renji wychodźcy nasi są lepiej zorganizowani, niż we 
Francji i znajdują oparcie materjalne i kulturalne w 
organizacjach Polaków obywateli niemieckich SKupionych 
tutaj i w Westfalji.'

W większycr skupieniach polskich istniało w roku 
1925 czytemi ludowych 5, stowarzyszeń zaś zawodowych 
oświatowych, śpiewaczych i innych 39.

. Placówka konsularna Rzpiitej w Koionji nłatwiała 
znacznie emigrantom formalności administracyjne, me 
zaniedbując też opieki i poparcia udzielanego instytuc­
jom społecznym i oświatowym, organizując rówi ieź z 
własnej inicjatywy postój noclegowy dla reemigrantów 
i przybyszów poszukujących pracy c meznająeych języka 
i kraju.

STRACH PRZED OPINJA SPOŁECZEŃSTWA.
Warszawa, 28. 8. Dzisiejsza „Rzeczypospolita" u- 

waża, iż fakt pozófftania byłego ministra Malczewskie­
go w areszcie prewencyjnym na Antokolu, wywołany 
jest obawami sfer wojskowych przed manile stacją pu­
bliczności na korzyść aresztowanego.

REORGANIZACJA NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROLI 'PAŃSTWA.

Warszawa, 28. 8. W  łomie ifądiu dyskutowana jest 
obecnie sprawa rozszerzenia zakresu w „Najwyższej 
Izibie Komurof Państwa". Prawdopodobnem jest, iż w  
początku przyszłego miesiąca sprawa będzie posunięta 
naprzód przez opracowanie z udziałem czynników kom 
petentnych z N. I. K. P., aby nowo mianowany prezes 
tej instytucji mógł by przystąpić od razu dlo reorgani­
zacji pracy w  urzędowaniu.

ZA CHODNI I WSCHODNI.
Warszawy 28. 8.- Wszyscy inspektorzy armji zo­

stają pocmelen™ na dwie grupy: zachodnią, którą będzie 
dowodził gen. Rommet, i Wschodnią, której będcie 
przewodniczył gen Rydz-Śmigły.

WIDOCZNIE 7A  MAŁO MŁODYCH 
GENc,RA ŁÓW.

Warszawa, 28. 8. W  czasie najbliższym przewMy., 
wane są znaczne przesunięcia na etatach generalskich. 
Przez przesunięcie pułkowników na stanowiska gene-, 
raiow, częśc generałów przejść ma w stan spoczynku 
ze względu na wysługę lat.

SAMOBÓJSTWA W WOJSKU CZEKAJĄ 
NA WYŚWIETLENIE.

Lw ów , 27. 8. (PM .) Donosz£ ze S anistawowa, 
iż w  stacjonowanym tam 48 p. p. wydarzyły się ostat­
nio dwa wypadki samobójstwa szeregowców. Zarzą­
dzone zostało śledztwo, zmierzające do wyjaśnienia 
przyczyn tych niepo Kojących olbjawóiw,
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Bydgoski felieton tygodniowy.
Niesamowita historia o— pewnym radcy tytular­

nym w Bydgoszczy, iakto on na wozie ognistym do 
nieba po nagrodę Jechał. — Trudne do wiary przygody 
cnotliwego człeka. — Intryga posła Bigońskiego, aż do 
przeswtorzy kosmicznych sięga. — Piekielne pytanie 
natrętnego detektywa... — Na szc^ścJe to wszystko 

było tyiko snem ...
Naszego tytulai nego radcę miejskiego moczyły sny. 

Straszne sny.
I tak między itmernl śniło mu się, iż jest ciągnionym, 

oiczem biblijny prorok Eliasa na wozi© ognistym do 
meiba.

Rozkoszna jazda.
Oto motor delikatnie Warczy, wydając z siebie 

isiadko odurzające zapachy.
... Wóz mknie gładko po przestworzach niebieskich, 

™oiistel lacje W & przeir®ZTie z°diaki i tym podobne
Tytularny radca kłania się wciąż szarmancko swym 

sportowym kapeluszem, krasząc prżytem siwe grube 
mięsiste usta w jemu tylko właściwy a nieodparcie uj­
mujący uśmiech.

Poza sobą zostawił nieznośną wstrętną ziemię z 
wszystkiemi jej goryczami, nakazami podaitkowemi, 
spadkiem dolara i wierzycielami a raczej dostawcami 
tubdleryjnego towaru. — Bo tytularny pan radca w wol­
nych chwilach od zbawiania ojczyzny i żmudnej spo­
łecznej prący dla miasta, handluje złutemi zegarkami i 
biżuterią. — Przed sobą zas miał perspektywy jak naj­
bardziej niebiańskie...

Naraz, o  rety!... Wóz ognisty zaczął się zagadkowo 
chybodać i zwalniać biegu...

— Co się znów dzieje?'... — spytał z niepokojem 
Swego niebiańskiego szofera...

— Sam nie rozumiem — odrzekł zakłopotany che­
rub — ale musieliśmy wziąć z sobą za wielkie obcią­
żenie—

Skonsternowany radca zaczął gorączkowo obszu- 
kiwać swą torbę z aktami i... znalazł. To chyba dą­
żyły tak bardzo weksle jego nienajpewniejszych klien­
tów, przygotowane przezeń, jak raz do dyskonta w 
bydgoskiej M. K. O. Domyślając się, że tp one nie­
stety ciężarem swym gatunkowym tak bardzo opó.nia- 
ją jego podróż niebieską, radca zaaferowany (nomen 
omen.„) począł je gorączkowo wyrzucać z wozu...

Padały kolejno nieszczęsne akcepty, ciężkie niby 
płów, kalecząc tam, gdzie spadły, Bogu ducha winnych 
rzemieślników, co pomiruejszycn kupców i wogółe tych 
wszystkich, którzy tylko dzięki mannie kredytowej na 
ziemi, egzystować mogą.

A w związku z  tern zaraz na drugi dzień w  miej­
scowym organie źle się prowadzącej Feli, oraz roz­
krzyczanej p. Oświńskiej, wyczytać można było w kro­
nice drobnych wypadków następującą wiadomość:

... ubiegłej nocy spadł na nasiz gród nadbrdziński 
niczem niewytfomaczpny grad meteorytów, niszcząc 
mury co uboższych właścicieli domów i mniej znanych 
W mieście naszeni obywateli. Nie są pozbawione słu­
szności domniemania tych, którzy domyślają się w tych 
Zjawiskach kosmicznych objawów przewrotnej działal­
ności posła BigońskiegD, pozyskanego Specjalnie do tej 
akcji przez „endecką mafię". Staraniem naszem będzie 
Całą tę jego akcję czem rychlej pokrzyżować, a poszko­
dowanym na czci i powłoce cielesnej przyjaciołom na­
szym zapewnić należy wvmsar sprawiedliwości i naj­
pełniejszą satysfakcję,..."

Ałe nie uprzedzajmy wypadków...
Bo oto tymczasem wóz ognisty, wiozący radcę ty­

tularnego do przybytków niebieskich, zwolniony z czę­
ści obciążającego bagażu, pomknął właśnie z przyśpie­
szoną chyżośdą dalej.

Ale znów me na długo. Przebywszy bowiem jakieś 
kfflkb tysięcy kilometrów (obliczenie astronomiczne — 
przyp. zecera), zaczął znów utykać.

Radca tytularny, ponownie nie na żarty się zanie­
pokoił...

-— Czyżbyśmy znów stanąć mieli?... — zapytał z 
trwogą tajemniczo zamyślonego nad kierownicą zde­
fektowaną Cheruba... , . . , ,

— Pojęcia nie mam, ale pewnie znów coś koło rad­
cy wadzie. Niechno dobrodziej przeszuka jeszcze raz 
swą diabelską torbę zawodową... , , _ ,

Obwiniony zaczął rad nie rad szukać. Czynił to 
niechętnie, ociągając się wciąż i jakby pod przymu­
sem...

Tymczasem zaś w  duszy swej wzdychał:
— Oj, czemu tu nie ma w pobliżu mego kumotra

^?kuku*~ Tenł>y mme i tym chyba razem jak 
f l  i turbac* nieszczęsnych w yratow ać

w „ -f Jan WsP°wniany jak raz właśnie rznął „skata 
dzihf e £. Ja™atha i najspokojniej tuż obok sie- 

a**® Bfomirskiego. Czy mógł on przeczuć, w 
S  ta opałach znalazł się wśród przestworzy bez- 
nvr-w!? Jeg0 kompan od przeróżnych wysokopien­

ni 7"ansakcii oraz socius najmilszy... .
" t u  wóz niebieski zastrejkował już nie na Żarty... 
tytularnemu radcy pot kroplisty zrosił czoło. Bez- 

atiira ręka próżno wciąż grzebała w czeltiściach. 
topionej torby...

At litując się nad jego niezdecydowaniem niebie­
ski szofer, zwolnił jedną dłoń z kierownicy i zaczął mą 
sam szukać w torbie przyczyny obciążenia...

— A to co znów?,.. — spytał zaintrygowany, pod­
nosząc dziwne karteluszki, wyglądające z  pozoru na 
skrawki białego papieru, lecz w rzeczy samej ciężkie, 
Jakby były z platyny albo Innego zabójczo ważkiego 
metalu...

— To? T?... To są kartki białe, które mam za­
zwyczaj zostawiać w skarbnicach akcyjnych, gdzie pre 
2esuje, na miejsce gotówki, która mi fam w trudniej­
szych chwilach wygadzają... Ale ja ją potem zwracam, 
Wsetehiie i po chrześcijańsku zwracam- — usprawie-

Z js id  Okręgowy Chneść. Demokracji w Tczewie
w  niedziele, dnia 29 nierpnin 1926 r.

o godz, 8 rano: Msza św. w kościele farnytn.
„ „ 9 „ Zjazd Okręgowy.

1. Zagajenie przez prezesa okr. St. W i l g ę .
2. Wybór: a) komisji matki,

b) komisji wnioskowej.
3. Referat o sprawach politycznych, społecznych 

i gospodarczych — poseł Edmund E i g o  ń s k i, 
Bydgoszcz.

4. Referat o sprawach ideowych — prof. P p h l -  
man, Wejherowo.

5. Referat poseł Albin N o w i c k i ,  Grudziądz.
6. Referat organizacyjny — sekretarz wojewódzki 

Jan N o w a k ,  Grudziądz.
7. Sprawozdanie z działalności Rady Okręgowej 

— prezes Stanisław W i l g a ,  Tczew.
8. Dyskusja nad referatami i odpowiedź refe­

rentów.
9. Absolutorium dla Zarządu Okręgowego.

10. Sprawozdanie komisji matki i wybory do no-

*

wej Rady Okr.
JJ. Sprawozdanie komfsfi wnioskowej, dyskusja S 

uchwalenie wniosków i rezolucyj.
12. Wolne głosy i zakończenie zjazdu, 

godz. 4 t̂ej popoł.: Akademj? Poselska
w  Hali Miejskiej na czerwonej sali.

1. Ks. Prof. Dr. Paweł N o w i c k i ,  profesor Uni­
wersytetu Stefana Baton ego w Wilnie — „Sło­
wa wstępne".

2. Prof. Zdzisław P o h l m a n n ,  Wejherowo —* 
„Podstawy ruchu chrześcijańsko-społecznego".

3. Pos. Edmund B i g o Ą s k i, Bydgoszcz — „Klub 
Parlamentarny Chrztfśc. Dem. wobec zagad­
nień politycznych, społecznych i gospodar­
czych doby obecnej^

4. Poseł Albin N o w i c k i ,  Grudziądz — „Histor- 
ja rucha chrześcijańsko - społecznego w  Euro­
pie".

wieści z bydgoskiego bruku.
N«Mry pociąg: W a n z a w a — B e rlin . —  Z  ż y « i «  teatru . —  Na fenian H a lla rM yk ó a . 

—  Słuszne żale u rzę d n ik a * . — Prasa szw ajcarska a B . T .  W .
(Teł. w ł a s n y  „ G ł o s u  P om .“)

By dgoszcz, 28, 8.
Przez Bydgoszcz ] Toruidu Bydgoska Izba Rrz^- 

mysłowó-Handjowa otrzymała wiadomość, iż maczeifle 
Władze kolejowe zgodziły się na życzenie nadnoteddch 
sfer gospodarczych na uruchomienie codziennego po­
ciągu pośpiesznego: Warszawa- -Berlin, który to po­
ciąg kursować będzie przez Bydgoszcz i Toruń. Szcze­
góły (rozkład jazdy) ustalone będą na międzynarodo­
wej konferencji kolejowej w Baden-Baden. która obra­
dować będzie od 12—16 października.

„Straszny Dwór" (opera Moniuszki), ściągnęła 
wczoraj tłumną publiczność do ogrodu Patzera, którą 
żywo oklaskiwała wykonawców oraz reżysera p. Kru- 
glowsMego. Jak się dowiaduje Wasz korespondent, 
w przyszłym sezonie obejmie dyrekcję, teatru p. Boja- 
mowski (kandydatura p. Siendaszkowej nie utrzymała 
się). Pan dyr. Bojanowski zamierza podobno korzy- 
stać z współpracy trupy, toruńskiej i grudziądzkiej

Cała Bydgoszcz wybieraęśię na festyn .Hallerczy­
ków, który pierwotnie miał się odbyć w uifuegły czwar­
tek, ale z powodu ulewnego1 deszczu musiał być od- 
wołany. Festyn zależnie od kapryśnej pogody odbędzie 
się (w sobotę) lub jutro (w niedzielę). Co się odwlecze, 
to przecież nie uciecze, a spodziewać się chyba można, 
że przełożenie na odpowiedniejszy dzień wyjdzie festy­
nowi na dobre, bo pozwoli wziąć w nim udział szerszej 
publiczności, która skorzystaj winna z okazji, aby błę­
kitnej drużynie okazać swą sympatię.

Zaginiony. Pani HeHerowa, zamieszakla przy ul. 
Gdańskiej Nr. 53, prosi za naszem pośrednictwem o 
wiadomość o synie swym Alfonsie, który przed tygo­
dniem wyszedł z domu w'poszukiwaniu pracy i dotąd 
nie wrócił. Zaginiony ubrany był w  bronzowy garni­
tur.

Urzędnicy protestują, Wczoraj (w piątek) w lokalu 
„Ogniska" przy ul. Jagiellońskiej odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Bojanowskiegó liczne zebranie urzędni­

ków państwowych i kumunalnycŁi, poświęcone sprawie 
drożyzny, która tak nęka stan urzędniczy, krzywdzo­
ny ostatnio przez jednostrone podwyżki dla wojsko­
wych. Po dyskusji, w której brali udział pp. Piekarski, 
Siwiński, Murzyński i wielu Innych, uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, domgaającą się w .myśl ostatniego 
okólnika ministerstwa uruchomienia komisji drożyźnią- 
nej z udziałem sfer zawodowych j urzędników (nie da­
wnej, nieodpowjadającej zadaniu komisji z czasów de­
waluacji i Ayyrósłej z niej lichwy). Następnie doma­
gano się utworzenia Kasy Przezorności, o  potrzebie jej 
świadczą liczne; zapisy, napływające ze wszystkich 
stron Wielkopolski. Nastrój wśród zebranych był aż 
nadto zrozumiałem rozgoryczeniem z powodu niedoce­
niania pracówniKa pańśtwowegc przez sfery dziś mia­
rodajne.

Obcy lepto] Jbts znają oó tycb właśnie różnych sfer 
miarodajnych, które nie mają właśnie miary pod! 
względem tego, co, komii i ile dać. Jak już „GI<2£ Po­
morski" donosił, władze nie doceniły także naszego B. 
T. W. i nawet namyślały się, czy „mu dać, ozy nie 
dać". . .  paśżporty ulgowe. Wreszcie dali, ale tylkoi 
tyle. Może obecnie przeczytają sobie miarodajni pa­
nowie artykuły prasy szwajcarskiej, która serdecznie 
wita naszych, jadących do Lucerny wioślarzy i w  swel 
ocenie sprawności i znaczenia B. T. W. składa dowód, 
iż w naszych sprawach orjentujt się lepiej od wielu 
naszych panów.” Szczególnie dużo uwagi poświęca B, 
T. W. dziennik „Genfer. Zeitung‘‘, która zamieściła ob­
szerny o bydgoskiej osadzie artykuł. Genewa zawsty­
dza Warszawę,, obcy robią za nas propagandę na ko­
rzyść Polski, która na ten cel składa pieniądze, obraca­
ne niestety pa co innego, na zasiłki dla panów, którzy 
wprawdzie nie tpifedzą, gdzie Rz^m a gdzie Kryni, nie 
umieją pisać a jeno potrafią płodzić kłamstwa i kłaniać 
się w pas szafarzom łask, szafarzom hojnym nie z wła­
snej kieszeni.

dliwial się radca tytularny, zaczynając już na setrjlo tra­
cić pewność, czy wogóle dojodzie do miejsca szczęśli­
wości wiecznej...

— Nie w tem rzecz... — strofował go łagodnie wy­
słannik potęg niebieskich :— ałe coś w tych kartkach 
widocznie musi tkwić z nieczystej siły, gdy tak nam 
diabeł... tfu, Boże odpuśĆ;“brzydkie słowo — ciężą... 
Trzeba się ich natychmiast wyrzec...

— Dobrze, już dobrze, woźnico Piotrowy — bąkał 
kandydat do zbawienia wiecznego i począł szybko wy­
rzucać z torby kartki, jak ołów na jego hipotece mo­
ralnej ciążące.

Spadały też one karteluszki nieszczęsne, dziura­
wiąc obywatelom bydgoskim dachy i wybijając szyby. 
Kilka z tych szyb w ten sposób zostało zniszczonych 
w budynku pod trzydziestką przy wszechmogącej Po­
znańskiej...

— Nic innego, tylko intryga Brońskiego— — za­
mruczał jąkająco piewca przerastanych wdzięków pani 
Owsińskiej, zbierając resztki szkła z  biurka redakcyf-

A." tymczasem wóz zwolniony z przeklętych „bia­
łych arsatzek" wynalazku pobożnego radcy — pomknął 
odrazu szybko przed się, robiąc pp trzysta kilometrów
na sekundę. __

Niestety znów nie na długo. Bo oto gdy skręcaH 
koło konstelacji W a g /cz y  nie sprawiedliwości?...) do- 
pędzać ich zaczął jakiś wściekle furczący motocykl.

Radca obejrzał się z niepokojem i zaklął...
— To ten przeklęty detektyw Eilfler... Czego znów 

ten bydgoski Kherloc Holmes może chcieć oóemnie?— 
Przecież dwóch tysięcy złotych za wykrycie spraw­
ców kradzieży w  moim magazynie dać mu nie mogę -

Detektyw piekielny już równał się z ściganym , i 
przykładając megafon do swych paskudnych ust, wo­
łał wśród przestworów niebieskich, aż się echo rozle-

Żachnął się z dziką pasją radca tytularny i począł 
gorączkowo szukać wokół siebie ciężkiego przedmio­
tu, aby nim pisnąć w  bezczelnego śmiałka.

W  tej chwili jednak wóz niebieski katastroficznie się 
zatrząsł i jadący nim po nagrodę niebieską, radca otrzy­
maj! potężne uderznie w samą wątrobę.

Gdy ją odzyskał i zaczął przecierać oczy, oprzy­
tomniał...

Przed nim stała prawowita, dozgonna, małżonka 
i wymachując nad jego jeszcze nie całkiem przytomną1 
głową czemś przerażająco zadrukowanemu wołała:

— Masz wałkonfu... wstawaj, czytaj co tu znów* 
napisali o  tobie_

I podała żbpełnie wytrzeźwionemu „Głos Po- 
motrski"...

Prot Pratyfc

_  Poczekaj no Henryczfcu TeskoWbnyL. Gdzie to 
cł znów tak spieszno?... Zanhn dojedteiesz tam, gdzie 
nagrodę wieczną wymierżają,1 poudedz no wyraźnie 
jak to ten włamywacz tam u debie podłogę wiercił?... 
Od dołu ozy też od g ó ry ? - Tylko to Jedno tnS I» -  
więdz... To iednct. ■ ■ i- y -  ' v y  y  v

Z  rtżnycli stron.
—  Następca Zinowjewa. Londyńska ,J5affy Mafl*' 

podaje, że na stanowisko przewodniczącego trzeciej 
Międzynarodówki po Zinowjerwie upatrzony jest Bu­
cha,rin.

— Jedyną Joorzyść". Moskiewskie „Izwiestja" z 
zadowoleniem notują fakt, że w czasie strajku górni­
ków w Anglji angielska partjs komunistyczna wzrosła o 
4000 Członków.

— Pielgrzymi meksykańscy a Ojca św. Papież 
przyjął na posłuchaniu pielgrzymów meksykańskich. 
Ojciec Św. wezwał pielgrzymów, aby trwali odważnie 
ną dotychczasowem opomem stanowisku.

— Faszyści w  Pradze Czeskiej, W  Pradze odbyło 
się ponowne zebranie faszystów, którzy pó wiecu od- 
byfi pochód ulicami miasta, wznosząc okrzyki na cześć 
gen. Gajdy a przeciwko minMrowi Beneszowi Poli­
cja rozproszyła manifestantów.

1— Odwołanie Trockiego. Z Moskwy donoszą, Że 
Trocki został odwołany ze stanowiska przewodniczą­
cego Komisji Koncesyjnej. Przewodniczącym; tej Ko­
misji mianowano Skobelewa.
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6 i  m i l i o n ó w
Ifti kcmgTeeie amerykańskiego Czerwonego Kras,aa, 

oóbjtym niedawno w Waszyngtouiw, jjtzedłużOUó fóine 
zestawienia statystyczne, odnoszące się do ttojhy 1914 
—  1918 r. Fa podśtawio tycn Wykazo w ametykańsiri 
CWwony K*iył obliuaa ogółem straty V Indsiach na 63 
miłjony. Według tydh ebhcaefi W Czasie Wojny fia płaca

o i l a r  n o j u y .
bitew zginęło 9 miljonów kdzi, w wojnach domowych, 
wynikłych w Aast^StWie Wojny światowej, zginęło 6 
miljonow, 40 miljonów padło ofiaią epidemji, 6 uiljo- 
nów aroarło skutkiem głodft i nędzy a 2 miijófty od ka­
tastrof, pozostających w związku ze sktłtkanti 'Wojny -  
razem 6 Ś  uiljony lndzi.

Wulkan na usługach fei merów.
W naibliis.izeiii sąsiedztwie wułkafiu Jasaya w ITi- 

karaguo., w poladniowej Ameryce majdaje się kilkanaście 
wzorowjch term, przynoszącjch właścicielom znaczne 
docnody.

W ostatnich tu&odcL wulkan Jasaka pOv*ął wydzie­
lać dy*ny szkodliwe dła plantacji.

Femerzy wpadli więc na pomysł «tg  .otdźenia 
wulkanu*

Załoiono więe na krater wulkanu p&tąfap, stalowf

czapę, a dymy i parę odprowadzono przy pomocy beto­
nowych rur o kilka kilometrów poza plaut&uje.

przedsięwzięcie powiodło się w zupełności. Wulkan 
nie niszczy pól , a wyziewy jego uchodzą do bagien, 
przyczyniając się dó wytępiania, komarów będących 
plagą okolicy.

Pomysł fermerów z pod rtoków Jaaawi znalazł na­
śladowców. Biąd meksykański ma zainiai zastosować 
go do kuku wuizaLÓw w swym Kraju.

Restauracja Wawelu.
Bok bielący, dzięki oszczędnościom budżetowym 

jeszcze gabinetu Ors bskitgo, odbił się fatalnie aa tempie 
prao, związanych z Jdstaufaoją zamku Wawelskiego.

Zamiast bowiem dotychczasowego pół miljona — 
otrzymano na tok Dieiący -aiedwie 200.000 zł. Seu dem 
tego zaledw*e kilka sal będzie odnowionych, podczas 
gdy w roku ubiegłym odnowiono całkowicie ośieth sal, 
kpśclółek św. (kreona 1 tptoWkdkOhó belgijskie i Łieleo- 
kie marmury na siopfiie.

Zmniejszono takie % kooteoznoSci ilość robotników. 
Zamiast dawnych dwułtu, pracuje 30, co ja  tom^o pracy 
korzystnie me wntj” *.

Ciekawem w l jest* z, wejściowe s& -wiedzenie 
zamku, wynoszące 2000 zł miesięcznie, »amiai.t Wpływać 
iw fńnduss oabaabwy, zabierane ^ostaje przez cywilną 
kanoelarję Prezydenta Paóttwa, Kontrybucja ta jest 
ni;uEaoadti'ona — pieniądze płynące z tego źródła Winny 
boZWigłędriie puwrkćać do niego. “

Riorowmotwo odbttdofy ma nadzieję oazyaBAć W 
roku przyszłym dawne subśydjttir t. *m, 500.000 zt. Po­
nuro W tej wysokuści pozwoliłaby Wykończyć Calkuwich! 
Bam pałac w 1980 r. Przy uchwalenia jbudżeta oejui 
i czynnisi miarodajne winny pamiętać & W awelk i o 
tem; ze (HteczędnoM nie wólno prrepiowadząć fcdszdem 
najświętszych pamiątek narodowych.

„ K o b r y  n ę d z i h “ .
(Kocespondencja własna}. 1

1 - P a t y  i ,  w „ierpafa 1929*
TTtnZrł człowiek, którego nazywano dobrym zfdzią. 

W  GfctZtttiOh ofeasaoh ucichły hiatorję 0 p. MaghaUd, 
byłtnd i^dułą iiedcwytn, prezesie sądu krajówego i 
pośk, który Cbńcaie W l i  roku zyoii pozostając do 
koóot ruchliwym, sportowcem, przeniósł ki" dó Wiecz­
ności, Ale przez ówierÓ wieku (1880—1906) burze 
Szalały dokoła tćg# człowieka. W  burzaok, Który ałr 
pragnął bojowy temperament b. pnlkormiąa r i u l  
roku, adubył on przydomek „bon juge*, z itórym 
obecnie przecpodzi do potomuośęi. Tak ni z tego 
ni z Owego ludzie nie nazywają nikogo „dobrym 
sędz>ą, a>e jeśli nazywają, to przydomek ten diwięezy 
głośno popraez stulecia. Wciąż jeszcze istnieje w 
ludziach doi, oo feate im Składać dobryth sędziom 
głębsze ukłony, *n . dobrym feid tna-^zs fkorrt. Coraz 
trudniej jednak stwierdzić ten fak* gdyś coraz ruńie- 
jest dóbryeh sę&aiów, a Coraz więCej dobrjeh fetój 
maissaików.

Grd-7 30-letni Magnaud Objął SWS JpiCrWSSS Sta-' 
nowisko sędziego śledczego W Motucudier, pOCauł 
od rrzu, że n v  będzie mógł uprawiać sądzenia W 
ten sposób, jak tó osynióno dokoła. Jego kokday 
ir najlepszym wypadku przeżywali konflikty między 
ius strietum a lncłżtionii UCzdoiami, prZyczem roz­
strzygali te konflikty na korzyść apitó tyega ustawo­
dawstwa. Magnaud nie przeżywał konflirtdw. B /ł 
on człowiekiem Serca i pozostał takim na fotelu sę­
dziego. Trzeba było mesłycnanej odwagi eyWildej, 
aby w czasach trzeciej republ.k. interpretować kodeks 
Napoleona, ową biblją mieszczaństwa na korzyść po­
niżonych i lżonych nędzarzy. W  rzeczywistości 
Magnaud musiał Siaohaó głoau swego sumienia 
Czynił to jako zędz.% śiedezy w -w /oh  sł>nnych 
wnjoszach o umoi seu.e, uzymł jako Sydzia pokoju, 
a w końcu jako praewodnioząoy sądu w Seniis, Amiehs 
i Chati iu Thierry. ^ ;

Przyprowadzono doń włóczęgę, który w mroźną 
noo zimową wybił azjbę w latarni aby się do sto do 

, więzienia. Magnaucl wniewinaił .recydywistę i postarał 
się dlań o pracę. Wyrobnik, którego rodzina Cier­
piała głód, atmdl bocnenek chleba. TT.rolmł go, 
przyozem jako pierwszy sędzia We Francji wysunął 
przy kradzieży przymus nieodparty, jakó niotyW 
■wykluczaj’ sy żaralnośó.

Prowincjonalny tądzia W owych ezzeach, który 
z grecką prostotą Oświadczył „oO jest nieunik­
nione, nie może byó karane", był moralnym genjuszem. 
Przeoiwnioy oskarżyli go, ze niedostatecznie respek­
tuje własność prywatną. Odpowiudział, że stoi na 
gruncie kodeksu Napuleona, kton mu przeditż nie 
można zarzucać wrogiego ztosunki do prawu wlas- 
nośc.. Magnaud rzeozfwiście Umiał z martwego 
teltuprawa krzesać wyroki zdumiewająco fubtelne i 
pełno sprawiedliwości społooznoj. Prawu w swej

„wzniosłej beŁ^a.tyjaośoi" zabraaia spaó pod mostem 
zarówno biednym jan i bogatym, Magnaud z ustawą 
w ręka bronił prawa uędzarsy do złojenia swej Łka- 
łatanej głowy na spoczyuek gdziekolwiek bądź cho- 
mtaoy pod mostem. Gdyby OrainqtieLiile, boJiftbr 
Anatola France a, odpowiada przez Aj agnaud, dobry 
isędaia napewno powstrzymałby jegc upadek.

Prawhicy nazywali go iłym prawnikiem, acz­
kolwiek me niógii zaprzeczyć, że był „dobrym sędzią*, 
który to tytuł nadają nie prewmoy lecz lad.

■zaAiw

ksbiety binłłtikkie].
Pot czas ostatniej bytot.^Ji w U aronie t/ieiid poe­

ta, mędrzec i p* urok hinduski. Fftbii.dfatikth ’fdg,ore dtefl 
w  biiszMcztwiyiih wywiadach kłębokit ujęcje wielu na}- 
baretiej zawiłych prcbleitimów życia społecznego 
swej tajeimiczo pięknej ojczyzny. Między iflnemi il- 
ttzleln oh Pani Piąbi&cie Duliin nąstęjuijpcicł niezwy­
kle ciekawy eh wyjaśnień, dofejtaaiącyoh kwestii kabde 
iiych w  InójacL

TjBędsale nd — oczywiście —• ogioihnic trudno w kil­
ku krótkich słoW ach oświetlić prZed Ranią td naptud- 
uitejszb Zagadttieiiie, gdyż Pini, •— jako europejka 
— nić potrafi wschodu rożpaltjiwać łnaOznj, niż itod ką­
tem Mchodiiiej kultury. fłaWęt; ńlisjońfttz©, którzy. w 
Indjacii śtale ptzebjrwają i życie rtasze poznają z bli­
ska, Me umieją Wyrobić sobie Słuszniejszego na rzeczy 
poglądu: podchodząc dO bas że swemi ź góry poWzię- 
tetii Zopatrywaniami i priesądaud, dceńiają atośtiłlki 
uasze % punktu widzenia europejskiego — Widzą ii tyl­
ko itrdiię źawnyirzUą, nigdy nie dociekają d» iStołkej 
treóuL

Płożenie kobiety ńtusi hyc w Ifttijseh ćałteoftł łfi- 
ue, niż w Bnnopie, bo żydie rodzinne jest tam zupełnie 
odmienne. W iuro^e kpażma okłada śid ź ojca. mat­
ki., dzieci. W  Indiach jest oną żmacziiie większa :. Obej­
muje również rodzeństwo ojra 1 mami wraz z ich azieć- 
mi, przyicin wszyscy tóluńkówie rodziny mieszkają w 
jwonyiii dofftlu. Rmdusi me znaja okreśJeUu „kuzfu : 
kuzyn jest dla nieb ^bratem". Wobet dziecka b fa f oj­
ca, a więc stryk pooiada te same, co i ojciec, prawa, 
autotyiet i ttiiOO. DżieWężyn&, która pozostała panną, 
która hle ma męża ani własnych dzieci, nie czuje się W 
Indiach tligdy samotną: ndleżąc do wielkiej ibdziny, 
znafduje w  niej Ola Jiebie pole działania, obowiązki i za­
jęcie, umożliwiając jej wyladoy vwanie przyrodzonej e- 
neiigjl i rozwój żdoilnośdL obszerne gospodarstwo, 
troska o pomyślność i wygody rodziny, wychowanie 
azieci wypełń’ iją żyrU  kobiety hinduskiej. W  graiii- 
cacń swego ,7doitiir doiconyw^ Otta Więcej, niż kobie­
ta gospodyni HU zachodzie, Beż wątpienia kobieta W 
indjacij nie Jcofzysta z takiej wolności, jaką rozporzą­
dza jej siostra w  Emopie, lecz w  zakreślonym kręgu 
czynności — w  rodzinie — jest ona SWOibodniejSzą od 
każdej euro-pefki tiuropojcAyCy sądzą powierzenowme, 
że kobieta hinduska jest ujaizmiona, ż© jako niewol­
nica zamknięta jest w mlirach swego domu-Więzienia: 
donr ten jednak dla mef jest tak rozległy i twe jej 
daje, iż może ona nic pożądać świata poza nim‘ .

h\jiu*(L-eisi £ pośrOd artystów 
i artystet liiae.vyo i.

jedno z ńajbaidziej poczytnych pism amerykań­
skich, poświęconych srebrnemu ekranowi, ogłosiło o- 
slatłiio ankietę, mająca na celu stwierdzenie stopnia 
populanmości artystów i artystek filmowych wśród zwo 
latiników kina.

Rezultat odpowiedzi niezupełnie zgadza, się ź  ra­
portami kas, lecz — jest tern ciekawsze — tylko w 
stosunku d o . . .  mężczyzn. Zwycięzcą okazał się —* 
wbrew wszeikitr przewidywtuiioni —- Richard L»ix. Po 
mm Mą Rudolf Valenttno, Richard Bartehucss. Douglas 
Fąitbaiikś — wielki uug — znalazł ste na ósmem miej­
scu, Harold Lloyd — ha dwunastem, gcnjabiy Chaplin 
został wyparty poża Obręb odznaczonych dwucziesni 
ulubieńców. . .

Na taki wynik głccowania wptynęiy bez 'wątpienia 
dwa momenty: dla młodych dziewcząt, które brały ży- 
wy udział W ankiecie, najsympatyczniejszy jest typ 
Poczciwego, nieco otjrratrczonego, ślicznego chłooea. ja­
ki przeważnie odtwarza i)ix, wybitne zaś uznanie męż­
czyzn Zdobył oh sobie, jako duskonały typ „rem ąme- 
rican“ (choć właściwe nazwioKO Dix‘a brzmt — Lrnst 
Briminez!)

W  oceanie talentów kobiecych zadecydowały 
względy natury Ii tylko artystycznej, łkalfnę P5e.W- 
tzeństwa na firmamencie gwiazd filmowych zyskał.

Pola Negri: cudownie głęboka jej intuicja odtwórcza po 
oilła czarującą słodycz Mary Pickford -większością 9000 
głosOw (Pola Negri Otrzymało nadto ÓW®' razy wdę- 
coj głosów, nrż D.x). Trzecie miejsce zajęła Okdją' 
Ś^anson, czwarte ~  Norma Talmpgae, piąle UHaiui 
GisL. /nkieto’ — fclórej znacz enio nw należy, oczy- 
wiście, zbytnio uogólniać dowodzi jednak niezbicie, 
że uroda, będąca warunkiem niezbędnym, Me jest sa­
ma przez się warnikiem wyśtaTrzakjcym powodzenia' 
kobiety na ekranie.

Pługa siraszsiejsza od wojny.
Nieaawno ną 'eonem z zeorań naaŁowyoh w  Lon­

dynie wygiosił Óiy Ronald Koss sreleknję ns temat' spu- 
stosy-eń. jakie wśród mieszkańcó w knli ziemskiej spinvria 
maiarja. Dr. Ronald Rosi jest dyi eKUorem bi y ty jakiego 
instytutu dia badania choróo tropikalnych. Na podstawie 
rozległej praktyki i statystyki —  atwieirdził on, że ma- 
larja straszniejsza jest ód wojny rja  pochłania bowiem 
Więcej bflfcf «  lUdziacf * * W samych lndjach Kscho- 
dnidb umiera rdcaflie ńd nialatję l.OOó.OOO osóc.

Dr. Ronald uważa, ze walka z matarjąjesi jeauyib. 
& najważniejszych; OoOwiążkOwych humanitarnych

Chorobą ta najstraszliwsza w krajach podaWrOioi- 
kowyct — daje się We zbaSf muropie.

Zkkua i zdaleu
larnam Kstj Kasp"owicza* Poeta rosyjski 

Koimitainty Lalmopt ogłosn w  pisanie rosyjskiem ,JPosłe- 
dnlje N*mcsti“ duży artykuł, poświecony puinięci i 
twórczości ś. p. Janft Kasprowic/.a, którego t j u s ś  
był przez latu ostatnie tłumaczem W  ar >ktd*’ %.■« 
Bahr-ont przypomina przj jazne stosunki, które łączyły! 
go z Wielkim poetą polskim ettaz Jego i odziną, ogłasza 
niektóre przed śmiercią napisane do ni eg u listy Ka­
sprowicza oraz szereg przekładów z poezji Kjttąprórt 
wicza. •' W ?': |

W  jednym t  łiStós < głoszony ih pr-zez, Babncwlfa; A 
p. Tan Kasprowficz dziękuje mu za dokonane w jęajrLt 
rosyjskim przekładj jego utworów. zaprasz„ possę ssn 
sij jskiego dc odwieozenia Polski i Nakopanego u  
zpcza, że w latucn ostatnich studjewał język wtfsifi, 
w* Celu bliższesy zapoznanlk się Z twóiczością pootóifl, 
rosyjskich.

— 350-tecie szwedzkiej Akademfl mnlejętnoścl
Szwedzka Akademja umiejętności Obchodziła W tychi 
dniach — lal doposzą ze Stol.holmu — 350-tą ■ oczni- 
oę istnienia. Założycielem jej byl słyniiy astror.Om Tyw 
oho Brahe (1546--1601), rodert duńczyk posiadają^, 
lewego czaM: słynne obserwatorium as^rono.nhzn© U" 
ranienborg, na w m ie  Ht en.

— Obserwatoria dl: Miotów. Angielskie towa- 
iZystwa komunikacji lotniczej zdęcydowały założyć 
w kraji 21 obśeTwatoTjów, mających za zadanie udzie­
lać przelatującym awiatoiorn informacji metereoioigi- 
ćznych. Piloci będą mieli w ten sposób możność do­
wiadywać się ćo cztery godziny o przjrpuszcjalnyar 
stanie pogody. Dziesięć tego rodzaju obserw atorjów 
rozpocznie swą działalność w końcu wrześnu, reszta 
przed listopadem.
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Owacja dla pływaczld Gerhiidy Ederiet

Tłum owacyjnie W da sły nną pływaczkę Edenie pt 
rękprdowyn przepłynięciu kanał La Manche,
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I Z I U  S P O Ł E C Z R O - f i O S P O S A H G Z T .
Hlebeipiecmy przy, ,ito

Kasy Chorych,
CZERW ONA DOKTRYNA WYDAJE 

f ZATRUTE OWOCŁ 
Walka z życiem. — r oaornn ko.zyścł. — W  niewoli 
szablonu. — Runa aptek. — w  przyszłości złe 1 dw- 

„  , ,  , . -ekarstwa.
Każdy, kto częściej styka się ze sferami robotni- 

czerni, slysizy meustann.e wśród nich narzekania na 
Rasy ynory<yi. Rzecz dziwna, że najwięcej narzekają 
na tę instytucję najwięcej nią zainterSowaiii. Uw ażuru, 
ze ustawodawca, wydając tę ustawę, me miał zamia­
ru przez wydanie tejże stwarzać niezadowolenia, lecz 
.fl<encją jego było, a przynajmniej być musiało, tym 
nieszczęśliwym, ktćrizy popaali w chorobę i stali się 
niezdolni do pijacy, ł/oś^ieszyć im z pcmocą.

Niestety tej pomocy nie udziela się w sposób nale 
zyty. Nasza ustawa, ucnwaloua w dniu 19 maja 1920 
r. przez władze ustawodawcze, zaraz od samego po­
czątku chybiła celu, dowodem czegc służy fakt, że sze­
reg robotników innych dzielnic pozostaje dotychczas' 
bez Kas Chorych. Od czasu wprowadzenia naszej u- 
stawy upłynęło juz 6 lat, a mimo to ustawy tej ną. ca­
łym terenie naszego państwa władze nasze nie były 
w stume wprowadzić w życie.

Skąd powstały te niedomagania?
Odpowiedź będzie prosta, popularna, ale jednak 

imało kto uświadamia sobie jej grozę.
Stan dzisiejszy Kas Chorych mamy do zawdzię­

czenia doktrynie szerokiego, w granicach prawa uspo­
łecznienia jednej dziedziny kulturalnego życia czło­
wieka.

Doktryna ta jest przewodnią myślą całego socja- 
lkmii, jak polip sturamionny stara się wcisnąć wszel- 
kiemi spo^opami oo naszego życia publicznego wywo­
łując spustcczenie, pozostawiając po sobie łzy i prze­
kleństwa. DoKfyna ta jesi zaprzeczeniem praw rozwo­
jowych życia, jest oparta na ograniczeniu wolności itn- 
dywMualnej az do absurdu, jest dążeaiem ero zniwelo­
wania różnic, jSikie zacni/izą najpierw w stanie ma­
jętności łudzi, w ilości wpły wów posiadanych, a na 
końcu w samej naturze “udzkiej i usposobieniu.

T i doktryna ma więc w osobie zawody bezwzględ­
nego zniszczenia praw rozwojowych ludzkości, osła- 
lieme wartości Judzkiej psychiki, wysiłków twórczych, 
Ja i— co zatem idzie — i spoideł moralnych.

Godzi ona. w całej swej pełni, w  istotę kultury, w 
ducha idei chrześcijańskiej.

W  cai*£ ustawie naszej z  1920 r. o  ubezpieczeniu 
na wypadek choroby czerwoną nicią przewija się ten­
dencja przemycania pod tym czy innym płaszczykiem 
pozornych korzyści ęzy to dla szerokich mas, czy to 
■cha samej instytucji Kas zasady uspołeczniania, gdzie 

da, co się da i Me się da.
Widzimy w tej ustawie, że zakres przyrnirrowego 

ubezpieczenia, zamiast być ograniczony do tych, któ- 
Tzy naogół rzeczywiście oez tego ubezpieczenia skaza­
ni są na nędzę w  czasie choroby, i o zszarza się i na 
tych wszystkich, którzy dają sobie i dawać będą hao- 
gół r&dę w czasie choroby, a którzy z tych czy innych 
względów" korzystać z Kas ohouy«-h, źle działających 
w o tak oyć musi jeszcze sporo lat), nie będą, a tylko 
narzekają i przeklinają nienawistny przyuus ściągania 
z nich opłat na rzecz Kasy chorych.

. Widzimy dalej, w przepisach o zasiłkach pienięż­
nych, że r.i’e wzgląd na różniczkowanie chorych aie 
p zeciwnie tendercja do szablonu górowały w ustawie 
z wyraźną szkodą i pokrzywaz. niem tych, dla których 
przedewszystkiem Kasa chorych miała być ustanowio­
ną t  i. dla ciężko chorych, którzy w żadnym wypadku 
nie powinni wyczekiwać z początkiem pobierania za­
siłku na 3-ci dzień choroby, dla których ę-zas trwania 
zasiłku nie powinien być ograniczony czy  3y tygod­
niami, którzy powinni otrzymać znacznie wyższa nor- 
we zasiłku. , „  . . ,

Widzimy dalej, jak polip tej doktryny dotknął i oplą 
tał zasadę udzielania pomocy lekarskiej^ już w samym 
duchu ustawy, a w szczególności w jej zastosowaniu
Praktycznem

Usj^teczmono lekarza, uczyniono zeń lekarza kaso­
wego, skłonnego do niedbałego leczenia, nozgory* zo- 
f t jp  \ wglądania w jego czynności zawodowe

< ^ â ° w aińę przez laików będących dyrektorami. 
w o i ? d ? l  JŁarska ha głębokiej wiedzy do roz-

“ WTinąga swobc> , i bodźca je kim jtet 
S  ndT ^ nictwo -  ten impuls wolnych zawodów, 
a nfk n a Jest vowoc pracującym na niwie wiedlzy 
turfi i  ?rnęganie ich do tworzonych przez siebie msty- 

t t + Płatnych na godziny pracowników. 
ne ' ;tav'a o której njowa ma jeszcze ppwne znimien- 
nowa a żywiołowe nie liczenie się z praworządnością, 
i kL .i doświadczeń zdobytj'ch wtekową pracą 

cnciałbym powiedzieć dziecięcą beztroską, pozwala- 
na wywracanie wszystkiego co na swej drodze 

sPotyfca.
Istnienie aptek a co za teiri idzie zawodu aptekar­

skiego oparte jest na zasadzie, że każda apteka ma ua- 
11 - wnioną odpowiednią ilość ludności do zaopatrywania 
v leki;, co daje jej możność egzystencji i należytego 
Wykonywania przyjętych na siebie obowiązków. Pi 
w?1 to dotąd istnieje, ale art. 44. ustawy pozwala Kasie 
Uoirych zakładać apteki, gdzie ona chce i ile chce 
aila swych ^elów Czy to jfest praworządnością?
„  Nieuin postanowienia odbierającego aptekarzom 
Prawa bytu. b rujnuje się je nr podstawie art. 44. Usta- 

o r’bowiązkowrtm ubezpieczeniu na wypadek chu- 
****. bo są miejscowości szczególniej przemysłowe,

w których kasy chorych monopolizują leczenie 80 do 90 
procent ludności — cóż więc pbzostaje dla aptek pry­
watnych, od wielu lat chlubnie spełniających swoje 
obowiązki? — Zagładą.

Gdyby to była zagłada i zrujnowanie egzystencji 
tysiąca rodzin obecnych właścicieli aptek nie pociąga­
jących za sobą dalszych konsekwencji — irożmaby się 
doszukiwać w tej krzywdzie celowości. Lecz jest ina­
czej. Czy można sobie wyobrazić, że do fachu pozba­
wionego możności zdobycia samodzielnej i egzystencji, 
znajdą się adepci, którzy po uzyskaniu: matury ukoń­
czeniu pracowitego fakultetu farmaceutycznego i odby­
ciu kilkoletniej praktyki będą mieli w perspektywie tak 
zwaną kondycją w aptece kusy cnorych, jeżeli jeszcze 
ich polityczne credo będzie zadawalało panów dyrek­
torów i członków zarządu. Farmaceutów nie będzie, 
bo już dzisiaj wykwalifikowanych farmaceutów przy­
bywa bardzo mało.

Na zachodzie armje zwróciły uwagę szczególną na 
farmaceutów, oddając w  ioh wyspecjalizowane ręce o- 
bronę przeciwgazową. Ministerstwo spraw wojsko­
wych musi mieć w rezerwie dużo wykształconych ap­
tekarzy a zatem podkopywanie tego zawodu jest nie- 
bezpiecznein.

Mało dotąd zwracano uwagę na zakłaaame przez 
Kasy chorych własnych aptek. Tam gdzie Kasy cho. 
rych mają swe własne apteki, spotykamy się z narze­
kaniem na długie czekanie na lekarstwo, na ścisk i 
tłok, panujący w  ciasnych lokalach na omyłki, lub też 
niedbałe wydawanie środków leczniczych Słuszne to 
narzekania toną w powodzi daleko ważniejszych. A 
jednak godzi się zwrócić uwagę szerokiego ogółu na 
niebezpieczny eksperyment społeczny, ujawniający się 
przez prawo dowolnego nieograniczonego zakładania 
własnych aptek przez Kasy Chorych.

Kasy chorych, kierowali przeważnie przez socja­
listów cicho — bez rozgłosów, pokrywają kraj cały co­
raz bardziej zgęszczającą się siecią własnych aptek — 
aptek licbo i niehygienfcznie urządzonych, często 
kierowanych przez niewykwalifikowanych felczerów, 
sanitariuszy i t. p. Milczy Rząd, obojętnie przyjmuje

to społeczeństwo, zawód aptekarski natcmaasi darem­
nie upomina się o swoją i społeczeństwa krzywdę,

Katast. oramy konigc tej smutnej mekrępowanej 
działalności Kas cłw ych  nie za długo obaczymy. Za­
wód bez przyszłości, w którym jego adepci mają na 
widoku H tylko posady w kasach ch^ych, nie może 
przyciągnąć młodych, pozyteaznyd sB do mozolni en 
studjów uniwersyteckie! Wkrótce więc da się odczuć 
brak wykwalifikowanych farmaceutów i zajozie ko­
nieczność posługiwaniu się niebezpiecznym personelom, 
nie mającym żadnych fachowych kwalifikacji.

Czyż — pędząc swych pracownik.w do masowego, 
najtańszego pizygotowania leków — jest do pomyśle­
nia, by Kasy chorych mogły równocześnie dać im mo­
żność pogłębienia swej w ieizy w laboratoriach aptecz­
nych, które nawiasem mówiąc przy norma'nych apte­
kach Kas chorych nie istnieją.

Cóż tc jednak obehudzi Kasy chorych, Jediu mają 
one zawsze odpowiedź: Chcemy mieć tanie lekarstwa. 
Czy rzeczywiście uzyska się tańczę !ekars(Va, należy 
w to burozo wątpić, dowodem czego nasze monopole, 
kidre zamiast Faństwu przynosić zyski, przynoszą stra­
ty, a towar dfeiją w najgorszym ratunęu. To sa: .10 oę- 
dzie przy wprowadzeniu aptek, że ienarstw^ będzie 
coraz droższe i gorsze.

I dlatego w podsumowaniu tych wszystkich zabój­
czych wprost dk młodej instytucji przepisów ustawy 
i zarząazen dorychczas ich Kierownictwa, wytwo­
rzył się w  masach stosunek do Kac chorych negatyw­
ny, a w pewnych wypadkach wprost wrogh

I tai . rzyjść musiało. Trucizna doktryny socja. 
listy czikj działała w tym kierunku, ze zniszczyła sła­
be KCmórki spore ę zaraziła zdrowe.

T.zeba się więc spieszyć z samoon-ona, doyóki 
jeszcze nie zapózno.

Pierwszym ki okiem w tej walce obronnej jest jasne 
uświadomienie sobie isto+y wrogich życiu kulturslnem 
naroaów i społeczeństw idei w każdej dziedzinie życia 
i do tego ma służyć niniejsza rozprawa. Do zagadnień 
przez nią poruszonych wypaanie nam jeszcze powrócić.

J. (iorlewdcz.

Rachunek Banku Polskiegę w Federal Reserve Banku.
Bank Polski oteymał wczoraj depeszę radjiową z 

Federal Reserye Banku w Nowym Jorku, zawiadamia­
jącą o otrzymaniu dnia 24 sierpnia lyżfó r. w całości 
i w  zupełnym porządku przesyłki 58 skrzyń, zawiera­
jących banknoty dolarowe na sumę 3 mijony 300 tysię­
cy dolarów, a wysłanych dnia 10 sierpnia 1926 r. z 
Warszawy do Ameryki. Transport powyższy, wysia­
ny l Gdańska statkiem „Lituama“, konwojowało dwóch 
starszych urzędników Banku Pollskiego, a mianowicie 
pp. lviarjan Wołowski i Wiktor Dobrowolny.

Banknoty dolarowe skupione w  lipću br. przesłał 
Bank Polski wprost dc Ameryki, celem zapisania wy­
mienionej sumy na swój rachunek, którym będzie mógł 
odpowiednio dysponować. Przesyłkę taką uskutecznił

•Bank Polski z własnej inicjatywy. po raz pierwszy. 
Również i Federal Reservę Bank, jako oank emulsyjny, 
otrzymał zapewne po raz pierwszy tuk duży aamspurt 
banknotów dolarowych, zebranych przez europejski 
bank emisyjny Tego iodz,aju wymianę banknotów za­
początkował Bamc Polski, który w ciągu me spełni* ro­
ku zdołał spłacić nietylko uzyskany kredyt 10 niiljoiiów 
dolarów, lecz ponadto był w stanie przesłać nadmiar 
banknotów dolarowych z kraju wprost do Ameryki I to 
do instytucji emisyjnej.

Zaznaczyć należy, że koszty bezpośredniej prae 
syłki pod konwojem własnych urzędników łącznie z 
asekuracją są mniejsze od prowizji płaconej przy za­

mianie oąnknotów na kabel.

Kronika krajowa.
— POSIEDZENIE W SnRAWlE UTWORZENIA POMOR­

SKIEGO ZWIĄZKU EKSPORTOWEGO MŁYNARZY. Dnia 
31 sierpnia b. r. o godlz. 17-ej odnęjzie się w: lokale Pomor­
skiej Izby PrzemysIowo-Handlnw ej w Grudziądzu (ul. Lipo­
wa il) zebranie przedstawicieli pomorskiego przemysłu mły­
narskiego w sprawie uruchomienia na szeroką skalę eksportu 
pr ‘ tworów młynaiskich, a przedewszystkiem standartc- 
Wj en gatunków it ąki pszennej i żytniej na rynk: skandynaw- 
skid i Bliskiego Wschodu, jak również ześrodkowania akcji 
tej w rękach sprężystej i jednolitej o ganizacji.

zrealizowanie podjętej w tyitr kierunku inicjatywy Izby, 
idącej konsekwentni® i wytrwale po linjf generalnych i na­
czelnych zadań polskiej polityki gospodarczej w kierunku 
wzmożenia i podniesienia obrotu towarowego z zagranicą dro­
gą wymiany dóbr naturalnych w stanie daleko posuniętych 
ich przeróbki — Jest jednym z “rapów do należytego wyko­
rzystania bogactw naturalnych kraju dla celów przetwór­
czych, postawienia na .wyżynie duskonaiej zdolności produ­
kcyjnej pomorskiego przemysłu młynarskiego, a tem samem 
zapewnienia należnych warunków rozwoju iednej z najbar­
dziej Ważnych gałęzi gospodarstwa narodowego.

Akcja Izby jest tem bardziej na czasie, biorąc p&d uwa­
gę nieurodzaje w krajach, będących dotychczas głównymi 
eksporterami przetworów młynarskich oraz zważywszy, że 
rząd wyasygnował dla sfinansowania eksportu tych przetwo­
rów znaczne kredyty

Wobec powyższego, tut. Izba Przemysłowo-Handlowa 
zwraca się z gorącym apelem do przedstawicieli branży mły­
narskiej, aby w zrozumieniu tak zadań stojących w dobie 
obecnej przed przemysłem młynarskim, jak też i korzyści, 
które przyniesie nietylko steioo zainteresowanym lecz za­
równo ogólno-gospodarczym interesom państwa jaknałbar- 
dziej coiowe wykorzystania zdolności eksportowej tego prze­
mysłu, zechcieli wziąć jakmajhezmiejszy udział W) po wyż 
szem zebraniu, na którem sfery zainteresowane mają zamiar 
przystąpić do powołania do życia zacytowanego na wstępie 
Związku Młynarzy. \

Pomorska Izba PrzowysŁ-Handl. w Grudziądzu.

aiekda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

. *oxnań, 27.8. Urz. not. za 100 irg. fr. stacja załadowa­
nia, ładunni wagonowe, dostaw, natychmiastowa: iyto 3i  -  
33, pszenica 43 - 46 jęczmień zwykły 26 -  28, brow. 30 — I
33.50, owies 25.50, mąka żytnia 70% 50.50, 65% 52.00, pszen­

na 65% 68 50 — 71,50, ospa żytnia 20.25 — 21 25, pszenna
22.50, gorczyca 70 — &0, rzepak 63.50 — b6.50, fęndencja 
mo;na.

Gdań.sk, 27. 8. Notowania nieurzędowe ziemiopłodów: 
pszenic? 128—130 f. 13,7o, 127 t. 13.5C, 120 f. 12.0u—12.25, żytc 
118 f. 10.00—10.15, jęczmień pastewny 8 50—9.00, lirowa. jwy 
9.00—9.75, owies 8,25 -9.50 groch drobny 12.00—15.00, Victoria 
18—21, rzepak i rzepik 21.00—21.25, mąsa żytnia 60 procent 
29.25, pszenna 000 stara bez domieszki mąki zagraniczne) 43 
pszenna 000 stara z 25 proc. domieszką miki zagianicz. 45.0(j

BYDŁO i MIĘSO.
Poznań, 27. 8. Urzędowe sprawozdanie targowe Ku.nisił 

notowania cen. Spędzono wołów 6, buhaji 18, krów 3‘ jydła 
58, świń, 390, cieląt 112, owiec 108. Razem zwierząt 66b. Z po­
wodu małego spędu notowań nie było.

fiietda pieniężna
T in t a t r i ,  27 sierpnia (AW.)

TWALUTT. 
Trasmłceje Sertede-z

Bel. St. Zjada. 8.99 9.01
Db WIZY.

Dal»ry Staaaw Z jad. *. . . . . . . .  .  .
Flar##y haĄirfdarskia . . .  . . . .
Fra»ki ltalgijalcia . .  . . . . . . . . .  .
Frumki tran wąski* . . . . . . . . . . . .

rsaki saw*je*,r»kie . . . . . . . . . . .
■‘maty -ungiaUkia . . . . .  t . . . . .  .
iLtraay *a*trj*,eki« . .
Karaay uteeide i i i ’ . . ; ; . .

o

8.97

J .. . . 9.00
. . . . . 361.25
...................... 24.84
.................  25.84
.  .  .  .  . 174.00
. . . . . 43.78

127.38 
................ 26.71

Zloty  w in lu  27 sierpnia 1926 r. (A.W)
Gdańsk przekaz 57.13 — 57.27‘ gotówka 57.33 — 57.47, 

Berlin przekaz na Warszawę \ Eoznań 40.53 — 46.87 na Kato­
wice 46,48 — 46.72, gotówka 46.54 — 47.02, Zurych przekaz 
57.5q Londyr przekaz 45.50, N.-Jork urzekaz 11.08, Mediolan 
przekaz 336, Czerniowce przekaz 2350, bukareszt przekaz 2375, 
Ryga przekaz 65, Amsterdam przekaz 65.00, Pt aga przekaz 
373.75 — 379.T5. gotówka 373.00 — f76.00, Wiedeń przekaz 
78.25 -  78,75, gotowka 78.20 — 79.20. BudŁiie.zu przekaz 7850 
-  8150.

Ostatnie knrsa telefonem
W ars j jaw ? . ,  28. -8. — godz. 9-ta rano. — N!e- 

urzędowo nitowano aoiar 8 .9 9  zł., Tińóen 1.73 zł. — 
Tendencja utrzymana. (AW.)

\
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O czem nie chcą wiedzieć.
Rzecz o zawód«wycn ,*>pieKUuacn“ rzemiosła i o  tern 

czemu się przysłania brudy.
Jest kilku ludizi w Grudziądzu, co chodzi z przy­

wieszaną z przodu i z tyłu tabliczką z napisem: „W y­
łączny monopol w ochronie interesów i mienia wszyst­
kich rzemieślników". Przytem posiadają do pomocy 
kilku zaklinaczów, którzy na podobieństwo fakirów 
indyjskich grą fujarki i monotonnym śpiewem uspaka­
jają zrywające się namiętności. Piosenka tych hypno- 
tyzerów zaczyna się od słów: „Rzemieślnicy wszyst­
kich krajów łączcie się!" Jest rzeczą fizjologicznie u- 
sprawiedliwioną, że kto śpiewa — źle słyszy, co się 
wokoło niego dzieje. A już zupełnie jasnem • jest, że, 
kto stale i głośno śpiewa — napewno nic nie słyszy. 
Dla tego też głosy rzemieślników, którzy krytycznie 
patrzą na robotę pewnych jndywidnów z tutejszego 
archeopagu półurzędtowęgo były, jak dotąd głosami 
urzędników państwowych, wołających o 'podwyżkę 
płać. Z czasem je kto dosłyszy.

Jest rzeczą bezwątpienia znaną i dużo na ten te­
mat, o którym pisać zamierzam, iozlanr atramentu na 
cierpliwy papier. Przysłowiowa cierpliwość papieru, 
rzecz dziwna, idzie niejednokrotnie w parze z cierpli­
wością ludzką ani na jotę jej nie prześcigając. Dużo i 
ębficie można by rozwodzić się w tej materii nieraz cał­
kiem krotochwiłnie- ku uciesze i pokrzepieniu tych, 
którzy w  naszych specjalnie trudnych waiunkacłi ży­
ciowych nękani są surowością losu.

Weźmy naprtz, galarję typów i typków tak raźno 
i urodzajnie wyrosłych na lepkim, grzązkim błotku ro­
dzimej zagrody.

O kwalifikacjach umysłowych i wylksszitałcemu tych 
właśnie, którzy, zajmując stanowiska kierc wnicze nie­
raz b. odpowiedzialne w instytucjach o lJcpośledniem 
znaczeniu w życiu paóstwowem i społecznem — przy­
nosząc im niejako zaszczyt i chlubę, jako jpdni ich re­
prezentanci — pisaliśmy w „Głosie Rotftor|liin“ z dnia 
15 b. m. — Tę srronicę numoiru zamknęlibyśmy z u- 
śmiechem politowania, gdyby poza nieuctwem, nie 
kryło się w tej samej instytucji i w tej samej osobie 
zło i stokroć gorsze, będące wprost odrążającem świa­
dectwem zagnieżdżonej i, niestety, pfżeż długie ]ata 
tolei cwanej deprawacji.

Ów syndyk Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu pra­
wa ręka p. Grobelnego, jednego z promotorów 
Stanu Średniego, człowieka zdradzającego od pewnego 
czasu daleko idące ambicje osobiste, przygotowującego 
się gorliwością godną lepszej sprawy do Wystąpienia 
z działalnością na arenie publicznej —; wbbeo braku 
należytej kontroli, czy też z. innych powodów wymaga­
jących nareszcie wyświetlenia, — dopuszczał się ja­
skrawych nadużyć na szkodę Iżby a tern samem na 
szkodę grosza publicznego. Grosza rzemieślniczego 
przedewszystkiem.

Jest rzeczą wprost nie do pojęcia, źe Mno, czynio­
nych już ze strony ludzi wtajemniczonych, odpowied­
nich kroków, władze miarodajne nie zdążyły tę dawno 
dojrzała sprawę przekazać na właściwą drogę — od­
dając ją prokuratorowi.

Jest rzeczą może więcej zrozumiałą, ale nie mniej 
zastraszającą dla czego bezpośredni przółczony syndy­
ka Franciszka Biszoffa Władysław Grobelny mimo 
wielokrotnych poszlak nie znalazł w sobie, odpowied­
niej siły czy udwagi, aby przekazać podobne piaktyki 
na drogę sądową.

A teraz kilka kwiatków zbożnej działalności pana 
syndyka.:

P. Biiszoff obraca przez dłuższy OKEreś- czasu go­
tówką będąca własnością Izby; w czasie urlopu wyje­
żdża fla koszt Izby d)o Krakowa i Zakopanego; nabywa 
kosztem swej instytucji również bezprawnie przedmio­
ty od firm miejscowych, zarządzając Wykonywanie 
prywatnych w swem mieszkaniu, wreszcie w okresie 
czasu od kwietnia 1924 do końca .września 192d dopusz­
cza się jawnych defraudacji. (W tym czasie Izba wy­
płaca firmie Rost na fikcyjny rachunek poważne kwoty 
pieniężne). Wystarczy chyba, że pieniądze ofiarowane 
na biednych uczniów rzemieślniczych nie oddaje p. B. 
do kasy, zatrzymując je dla siebie. Dużo podobnych 
jeszcze faktów możnaby wymienić, ale o tern później.

Powyższe sprawki w  zupełności wy stai czają do e- 
nergicznego wkroczenia wład’z i, miejmy nadzieję — 
nie połowicznego, jak to dawniej na skutek pewnych 
doniesień miało miejsce.

Jakby na urągowisko temu, o czem wróble na da­
chach grudziądzkich zaczynają świergotać — wojujący 
średni organ, mieniący się być obrońca drobnego ku- 
piectwa i rzemiosła „Goniec Nadwiślański" umieszcza 
w Nr. 196 p. tyt. „Rzemiosło pomorskie w obronie swe­
go syndrka" taką rezolucję:

„Na zebraniu plenarnem Izby' Rzemieślniczej 
w dniu 21 b. m„ na skutek niesłusżreg. atakn gru­
dziądzkiego organu chadeckiego, zapadła następu­
jąca uchwala:

„Zebranie Izby Rzemieślniczej w  dniu 21 b. m. 
z oburzeniem odrzuca' napad osobisty na swego 
syndyka, jako nieuzasadniony i mesłuszny, gdyż, 
znając jego prace i zasługi bkjlo organizacji Izby, 
tylko w dodatnim kierunku tacowe ocenić mogło, 
co również potwierdza Rada Nadzorcza Izby. Na­
pad podyktowany był chęcią zemsty osobistej i ple­
narne zebranie czuje się w obowiązku odparcia te­
go rodzaju napadu, godzącego w interesy rzemio­
sła. W  zebraniu uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich miast Pomorza".
Odżegnywując się pompatycznie tfrz&dw rzeko­

mym „nieuzasadnionym" napaściom dyktowanym 
chęcią zemsty osobistej" podkreśla szumnie „wielkie 
'zasługi" napastowanego „biednego" p syndyka.,  ̂ t 

Wspomnieć trzeba, że artykuł „Głi Pomorskiego ‘ 
z d. 15 b. m. wytknął syndykowi Izby wyłącznie jego 
nieuctwo i indolencję umysłową, co przecież odpowia­
da prawdzie.

Czego więc „obrońcy" jego bronią? Czy tej pisow­
ni, czy też z góry chcą go rozgrzeszyć ną wypadek 
poważniejszych zarzutów?

Trudno bowiem przypuszczać, aby poplecznicy pa­
na B. do tego stopnia obniżyć chcieli własne kwalifi­
kacje, że wytknięcie li tylko braku elementarnego wy­
kształcenia — nazwać mogli „nieuzasadnionymi zarzu-

A potem te „zasługi".
Nie wiemy czy mowa tu o zasługach dyackryczno- 

wychowamczych, czy może tych, jakie powstały na tle

„operacji" finansowych p. Biszoffa.
To jedno jednak jest pewne, że plecy, któ^emi, zwią­

zani z nim kumiiiitoni, usłużnie go osłaniają zbyt mocno, 
wierzą w swój własny autorytet. A może więzy kor­
dialne wspólnych celów i dążeń zrosły całą tę grupki 
nierozerwalnie?

To zdaje się być najpewniejsze.
Dla lepszego poinformowania opinji przypomnij 

i należy, “że p. Biszoff weszsdł, jako członek zarządu 
przyszłego Banku Rzemieślniczego.

Rękojmia jego „solidności" pierwszorzędna.

Z  międcfiiiai*odeptesj » łm -nieju 
szachow ego *r Budapeszcie.
Zwjcięźcami międzynarodowego turnieju 

szachowego w Budapeszcie, którego za­
kończenie odbyło się przed kilkoma dniami 
zostali Grllnfeld (na lewo) i Mdhticelli (na 
prawo.)
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Pnew ie ieiiie relikwji św. Stanisława Kostki
statkiem do W nrszaw y.

Tłum y ttieąnycfa asystu ją n
* . Płock, 27. 8,
O 5-tej pp. przybył "tu wczoraj statek „Bajka", wio­

dący deiegację „rszawską, mającą odebrać relikwie 
św. Stanisława JKostki i przewieźć je do Warszawy.

Z przystani udane się W pochodzie przy dźwiękach 
ork1 estry jo  Katedry, gdzie przechowywane są reli­
kwie, przywiezione z Rzymu 23 liipca b. r.

Relikwje umieszczone są w złotym relikwiarzu, o- 
fiarowanym przez młodzież całej Polski. Relikwiarz 
umieszczono w dębowej trumience, w której odwiezio­
ny będzie do kościoła paraijalnego w Rostkowie pod 
Przasnyszem.

W katedrze odprawił modły ks. infułat Petrykow- 
ski, poczem zabrano reliktHę i w imponującej procesji 
zaniesiono je na statek. W  procesji brało udział ducho­
wieństwo ze wszystkich kościołów płockich i tysiączne 
rzeszę wiernych- Relikwje niesióno na pięknie przy­
strojonych noszach. Nieśli je kolejno przedstawiciele 
miasta i miejscowych stowarzyszeń.

Na statku umieszczono trumienkę w specjalnej ka­
pliczce. Przy relikwiach stsaŻ honorową pelhią sokoli.

„Bąjka" wyrusza do Warszawy dziś o 4-tej rano. 
Relikwje odprowadza sz Płocka 5 kapłanów z ks. ka­
nonikiem Strpynowskim na czele. Delegacja płocka li­
czy 200 osób i 18 sztandarów.

Statek zatrzyma się w Czerwińsku i Zakrcoąymiu.
W tej ostatniej miejscowości przekazana będzie 

władzom kościelnym i miejśkim cząstka relikwii św. 
Stanisława Kostki Relikwje przeznaczone dla Z a kr o- 
czymia, w którem ojcJc świętego był kasztelanem, wy,

Płocku  u r o c ^ s te l  cerem ^n ji.
dzielone zostały jeszcze w Rzymie.

Do Warszawy przybędzie statek c  7 wieczorem! i 
przybije do przystani Tow. Wioślirskiego.

Na przystanj., Tow. Wioślarskiego oczekiwano dziś 
przybycia róliikwji św. Stanisława Kostki duchow-ieńr 
stwo z ks. kardynałem Kakowskim na czele oraz przed­
stawiciele Sejmu, Senatu i rządu. Księża biskupi w y­
stąpili w kapach i mitrach, kapituły, prałaci i kanonicy 
w szatach chórowych, reszta duchowieństwa w kom­
żach i biretach.,

' Delegacje korporacyj, bractw, stowarzyszeń, sźfcSł 
i orgauizaeyj młodzieży sformowali się w procesją jni, 
od 5 pp. na moście w stronę parku SkaryszewsJaegjo. 
ślimaku w stronę Solca oraz na wiadukcie od dUc# 
smoinej. i
. Na Nowym Swiecie ustawiło się wojsko, oddesfe# 

i szpica policji. , , i
Procesja podążyła Aieją 3 Maja, Nowym SwfatSul 

i -K^akowsKiem Przdmieśęiem do kościoła O. O. JeaaA* 
tów na Starem Mieście. I

Komitet obchodu wezwał mieszkańców" do o&risfle* 
nia okien na.diudze procesji. j

Na uroczystości katnlioKie przybyła jiui  db Wtab 
szawy delegacja młodzieży polskiej z GnwrtoinPi w  Man-- 
dżurji.

Dzisiaj przybj ła m. im. delegacja młodsteży polsMę* 
z Gdańska.

Relikwje św. Stanisława Kostki , pozostaną przer 
■ noc w kościele G. C. Jezuitów, poczem w sobotę ran<| 
odwiezione będą autobusem dc Rostkowa.

. —  - ——- ■ —— — • ■ i. ■ i *

Wiadoneści bieżące.
G R U D ZIĄ D Z sobota. 28 sierpnia U ? 6  r.

K A L E N D A R Z : Sobota 28-gu aierpnia Augustyna b.
Niediiela 29-go Ścięcie św. Jana. 
Wschód słońca 5 4 zachód 18 57 
Wschód księftyoa 21 33 zachód 11 20

— BIBLIOTEKA i CZYTELNIA T. C. L. przy ulic, Li­
powe} otwarte są dla dorosłych eodzień od godz. 6 do C wie­
czór prócz niedzielę I świąt, a dla dzieci tylko w każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu. '

—** KINO „ORZEŁ" wyświetla potężne arcydzieło fran­
cuskie p. t. „VidocQ” w 15 wielkich aktach. W roli głównej 
słynny tragik Renś Nayarre.

—** KINO „APOLLO". Mary Pickford w swej najnowszej 
kreacji p. Ł „Dorota Yemon".

—*♦ ROZKŁAD JAZDY KO EJOWEj.
Odchodź? z Grudziądza:

Do Jabłonowa — Brodnicy — Działdowa — (Warszawy): 
0,51 P — 1,40 — 2,53' — 8,15 — 13,15, — 1C.13 — 19,50.

Do Laski o wic — (Bydgos» »ry — Poznania — Chojnic — 
Gdańska): 3,2“ * —  3,44 — 5,40 P — 7,13 — 10,40 —
*3,25** -  16,19 — 20,10 — 23,35.

Do Torunia — (Po° łania): 0,47 — 5^5 — 8,55 — 16,25 —
19,20.

Do Gardeh -  Łasina: 5,35 — Hf,26 — 19,20.
Do Radzyna (bezpośrednio przez Mełnoh 9Ż0 — 17fiC.

Przychodzą do Grnńzladza:
Z Jabłonowa — Brodnicy — Działdowa — (Warszawy): 

3,19* — 3,34 -  5,30 P — 6 58 — 10,24 — 16,07 — 22,10.
Z Laskowlc — (BydgoszCry — 1 ftznanla — Chojnic — Gdań­

ska): 0,42 P — 1,25 — 2,43 — 7,39 — 8,49 — 12^2 — 
16,08 — 19,14 — 22,19.

Z Torunia — (Poznania): 2^4 — 7,43 >— 13,08 — 16,07 — 18,39.

Z Gardę® — Łasina; 8,09 — 13,07 -  22.02.
Z Radzyna (beznaśreduio przez Meino): 11,48 — 19,13. ’ 1
Z Warszawy do Grudziądza odohodw ■ 7,45 — 12,40 — 18,20-%

20,55 -  ■ 23,40 P.
Z Poznania do Grudziądza odchodzą: 4,d5 P — 10,05 — 18,Of

— 18,20 -  22,45. l
Z Gdańska do Grudziądza odchodzą: 3,15 — 5,18 — frl

8,18 — 9150 P — 10.14 — 13.10 — 17,38 P — 19.50 ~f
.21,47 — 22,37 P — 23,18.

P — pospieszny; * sezonowy do 15 września przez.Gdańsk
— Gdynia — Puck na Hel; tylko do Laskowic.

—** TEATR BOSKO W GRUDZIĄDZU. Zjiafcomity ilu­
zjonista Bosko, po olbrzymich sukcesach w większych mian 
ntach Polski, jako to: Warszawie, Łodzi, Wilnie, Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu itp., zjeżdża dio naszego miajta i wystąp 
praez Pzy wiecory w sali Hotelu Warszawskiego i to w śro­
dę 1-go, czwartek 2-go i piątek 3-go wześnia o godz. 8,15 
wieczorem. Pan Bosko już w roku 1922 występem swoim w, 
naszem mieście zjednał sobie jaknajlepsze uznanie naszej pu­
bliczności. Bliższe szczegółj w dizisiejszem ogłoszeniu.

—+* ST/łb PóiIODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty­
tutu Meteorologicznego w“ Warszawie. Dziś ,w oołudmie tem­
peratura l l f.5 Cels., wiigouiośc 9J> proc. stai. nieba: 'po­
chmurno. RozkIad ciśnienia w Europie: wysokie ciśnienie 
nad Grenlandjh i Jan Mayen, drugi obszar wysokiego ciśnie­
nia nad AngUją, Francją, Włochami, zaęhoóniemi Niemcami, 
Austrją i Węgrami. Depi es}a ze środkiem nad Finlandią, ogar­
nia półwysep Skandynawski, Polskę i północną połowę Ro­
sji. Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: jeszcze po­
goda zmienna o dużych zmianach zachmurzenia i z prza- 
lOtnemi deszczami potem polepszenie sie pogody, oocząwszy 
od połuidniowego-zachoau kraju Jeszcze dość chłodne, .pory­
wiste wiatry z kierunków zachodnich.

— Szkoła Królowe} Jadwigi A i B przyjmuje zgłosze­
nia dziewcząt do ldasy I w poniedziałek i wtorek o godz. 
10—12. Uprasza się rodziców o przedłożenie metryid uro­
czenia i uskutecznienie wpisu w powyżej wymienionym cza­
sie,

— SZKOŁA CERa MICZNA. Przy Państwowej Szkole 
Budownictwa > Mierniezo-Meljoracyjniej w Poznaniui powstaje
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Szkoła Ceramiczno-Ceglarska, zadaniem której będzie przy­
gotowanie personelu pomocniczego oraz kształcenie teore­
tyczne i praktyczne przygotowanych podmajstrzych i maj­
strów dla przemysłu jeglarsko-ceratnicznego. Kurs trwa 
dlwa półrocza, w międzyczasie obowiązkowa praktyka w ce­
gielniach

**) Tabela  wygranych w iększych Lo te rJ1
p a ń s tw O W fc j jJziś w czternastym dniu ciągnienia piątej 
13 panst-wowej oteru .. lasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery na-tępująec;

Po lOOOO Zi Nr. z8Q18
P o “ OOC Nr. 10027 
P e IOOO * r  Nr, so j8 31i06
Po sOóO « y i E  89 17229 81791 40080 51351

H * U 6 1 W 6 1 “  10355 13580 19 51 18252 m ,>l

28457 32287 35323

4R948 44997 i l t l l  4 «fin ł!o f7R 29657 2>9765 31067 36514 *0n6'1S  S I S  S 49220 **18 52408 52870 54035
*+ umiana w Komendzie Policji. Dekretem Min. Spraw 

iwn. został tut. pow. komendant policji państwowej Wi­
śniewski przeniesiony do powiatu lubawskiego w tym samym 
charakterze. Następcą jego zamianowano 1 omisarza Kautza 
z Grudiziądiza z komendy poi. politycznej. Aczkolwiek powiat 
cały ubolewa nad stratą tak wybitnego komendanta, jakim 
był p. Wiśniewski, to jednak przyjmują nową nominację o 
tyle z zadowoleniem, ponieważ p. komendant Kautz jest ro­
dowitym Pomorzaninem i uchodź* w Grudziądzu za dobrego 
i również dzielnego urzędnika.

—** POWRÓT CHŁOPCÓW Z GDYNI. Pomorsiae Tow. 
Opiei nad Dziećmi, Oddział w Grudziądzu, zawiadamia Ro­
dziców, że chłopcy wracają z udyni w poniedziałek 30 sierp­
nia o godz. 12,52 wj południe. Chłopców należy- oczekiwać 
na dworcu # (—) H. Kunertowa.

—** ZNajleZIONA ŚWINIA. Przed kilku dniami poda­
waliśmy o kradzieży 3-centnarpwej Świni U p. Stenzla za­
mieszkałego w Nowej-Wsi. Otóż, jak donoszą, świnie porzu­
coną przez złoczyńców znaleziono niedaiek* wre >ki. Spraw­
ców kradzieży jeszcze nie ujęto,

Ruch towarzystw.
•c~(rt) Baczność irodacy! W niedzielę, dnia 29 sierpnia,

0 godz. 4 i pół po poł. odibędzie się w Bazarze zelżanie w ce­
lu wskrzeszenia Tow. Ludowego. Zapraszałby jąknajuprzei- 
mlej Wai/stkich, od robotnika do inteligenta, by licznie na to 
zebranie przybyli. — Towarzystwa Ludowe na Pomorzu mają 
wielkie zasługi i w Grudziądzu za czasów niewoli były bar­
dzo ruchliwe, a dziś trzeba wskizesić to Towarzystwo, bo nam 
trzeba zgccy i bratniej miłości. My się musimy poznać i po­
kochać. Obecnie dzielimy się na partje i na związki, w któ­
rych nawzajem się zwalczamy. Tow. Ludowe pędzie tą łą­
czącą platformą dla wszystkich warstw i stanów, bo zgody, 
jedności i bratniej miłości nam trzeba. W tej myśli wzywa­
my wszystkich, którym dobro narodu naszego leży na sercu, 
by się z nami złączyli i by zaogitowaii. aby sala Bazaru wy­
pełniła się po brzegi. O liczny udział prosi: Za Komitet Or- 
ranlzacyjnv (—) Goncerzew7cz, przew idniczący.

—(rt) Towa-zrstwo Muzj czne ta. Sb Moniuszki w Gru­
dziądzu. Nauka w Instytucie Muzycznym rozpoczyna się dn.
1 września r. b., jak zwykle, od godz. 3 po pół Plan godzin 
Pozostaje, ten sam, jaki był p.zed wakacjami. F-żdy więc 
z uczniów udaje się o wyznaczonym przed wakacjami czasie 
do swego profesora iekcję. Specjalne zaś życzenia co do 
ewentualnej zmiany profesora lub czasu przyjmuje* kancelaria 
Tow. Muzycznego, ul. Kościuszki 24. Zgłoszenia nowo wstę­
pujących uczniów i uczenie i przydzielenie ich odnośnym pro­
fesorom załatwić można tylko w kancdarji Tow Muzycznego.

—(rt) Baczuość Sniewacy Tow. Śpiewu „Moniuszko" 
Jak Szan. Członkom wiadomo, urządza Tow. śpiewu .-Mo­
niuszko” łącznie z bratniem Tow. śpiewu Św. Cecylji w  Li­
sewie _  koncert w Lisewie, i to dnia 29 b. m. Wobec tego 
uprasza się Szam Śrewąków o gremjalne przybycie na na­
stępna lekcje, która się odbędzie w  piątek, dnia 27 b. m. pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. Cześć Pieśni! Zarząd,

—(rt) Baczność Koledzy! Związku Podoficerów Rezerwy 
kola C "urziądz. Czlctków chcących brać udział i mane­
wrach związkowych w Bydgoszcz prosimy o natychmiasto­
we zgłoszenie si£ u wiceprezesa kol. Początka, ul. Rybacka 
nr. 20. Zarząd.

-(r t )  Towarzystwo Muzyczne ta. St. Moniuszki v Gru- 
óziądzp V środę, 1 września, o 2 -dz. 8 w,ecz odbędzie 
się w Klubie Obywatelskim (kino „Apollo") naćtwyczajne 
walne zebranie Io w  Muzycznego. — Obecność w: j-ętkich
członków kc ieczna.' Zarząd'

—■ (rt) Stizelanie Bractwa Strzeleckiego o łbywa się od- 
tąd w poniedziałki od godz 3 ej- Przyszłe strzelanie w po­
niedziałek 30 b. m. do tarczy kubkowej, orderowe; i grono­
wej. Ze względu na zbliżające się strzelanie królewskie, lic- 
y udział jest pożądany. Bracia, posiadający sztucery, win­

ni -tkowe przynieść. Dla tych. którzy szttlcerów nie posia- 
^  do dyspozycji sztucer Bractwa. Zarząd.

~(rt) Sekcja bokserska Tow. Sport. „MtaPfa". Trening 
sekcji odbędzie się w sobotę 2f b. m. o godz. 19,ió  w lo- 
*al« P. Derdowskiego, ul. Chełmińska 32. Po treningu od­
będzie się zebranie. (—) Sadlowski, kierownik sekcji.

Z  P o w o r w .
—♦* POMIECŻYNÓ. Budowa tut. kościoła, rozpoczęła 

Przed rokiem, już tak daleko postąpili naprzód że niedzielne 
nabożeństwa już od dłuższego czasu się tu odprawiają. 
Ostatniej niedzieli przystąpiło 63 dżtoci do pierwszej Komunji 
ŚW. w  tym. nowym kościele. We wrześniu ma już nastąpić 
Poświęcenie kościoła.

—** JAWORZE, pow. wąbrzeski. (Pożar od papierosa). 
u  Wilh. Stanke’go, kolonisty z Jaworzewa, powstał ooż-r. 
Jaśk; się okazało ogień : powodował jego własny syn, który 
dostał się na s^zyt stodoły i tam zaciągał się dymem z pą-

1-sizy w rzesień nadchodzi!
Kto jeszcze na przyszły miesiąc (wrzesień) ,,Głosu Pomorskiego*'nie opłacił 
niechaj niezwłocznie wniesie prenumeratę, aby nam ustalenie nakładu 
ułatwić, a sobie zapewnić regularne otrzymanie pisma.

Por. Griibski wyleoiał wozoraj do Tok jo.
Dziś o godzinie 4 25 nad ranem wyleciał z lotniska 

Mokotowskiego pilot Orliński, porucznik 11 pułkn my­
śliwskiego w Lidzie, rozpoczynając raid Warszawa— 
Tokjo.

W tym wielkim locie towarzyszy por. Orlińskiemu

mechanik sierz. Kubiak, znauj z lotu pułk. Rayskiego 
Francja—Afryka—Turcja — Polska.

Lot odbywa się na aparacie Breguet XIX z 450* 
konnym motorem Lorrain-Ditrich.

Podwyżka taryf kolejowych o 7 procent.
Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu ekonomicznego Ra­

dy Ministrów rozpatrywany będzie wniosek ministra kolei 
o podwyższenie taryfy kolejowej towarowej, osobowej i ba­
gażowej z dniem 1 września.

Sfery miarodajne tłómaczą .ten wniosek tem, że od dłuż­
szego czasu Minist. Kolei było zmuszone wydawać otrzy­
mane dochody w wysokości 60 milj. zł. na budowę linj? ko­

lejowych oraz zakup nowych węglarek, Ponieważ tego ro­
dzaju stan izeczy narusza gospodarkę kolejową, minister ko­
lei był zmuszony wystąpić uo Rady Ministrów z wnioskiem 
o podwyższenie taryfy kolejowej osobowej i bagażowej o 
7 proc. Nieznaczna ta podwyżka, wyrażająca się w 0,35 od 
kilometra umożliwi przywrócenie równowagi budżetowej Mi­
nisterstwa Kolei.

K rw aw e m orderstw o h * * t o £ j t i > V ¥ o
Bu*zujq odi bezkarnia ar pow . lureuki./i.

Lwidw, 27. 8. (AW.) Donoszą ta % Turka, iż w 
miejscowości Mielnicze dziś nad ranem kilku bandytów, 
uzbrojonych w noże i rewolwery, o twarzach oczernio­
nych sadzami, napadło na dom Bar ucha Krauta, obrabo­
wując Krauta a biżuierji i  ubrań. W chwili, gdy próbo­

wał postawić opór, napastnicy strzałami z rewolweru 
położyli gc trupem. Żonie Erauta udało się cudem 
umknąć z rąk bandytów. Morderstwo Krauta jest już 
5-ym z rzędu wypadkiem tego rodzaju, który się wy­
darzył w tym miesiącu na terenie pówiatu tureckiego.

G dzie? S k ą d ?  P o c o ?  Na eo? 1M» czeg o ?
p r ła n r  w arzęćzie £1e*tazym „p . naaselnika więzienia**.

W arszawa, 27. 8.
W  wielkim hallu Bauku Polskiego kręcił się w to­

warzystwie dwocn niewiast jakiś jegomość ubrany w 
mundur naczelnika więzienia.

Jegomość ów v7yglądał bandlzo podejrzliwie, nawet 
tak bart'20, że dwórh dyżurnych wywiadowców III re­
jonu Urzędu Śledczego podeszło do niego i zażądało 
oikazanja legitymacji.

— No, jakto panowie, mnie, naczelnika więzienia... 
niby co to znaczy? — obruszył się „naczelnik", lecz 
napróżno — papiery jego nie były w porządku i choć 
bardzo się wykręcał, musiał poiwędlrować do Urzędu 
śledczego.

Wyszło szydło z worka dopiero w ogniu pytań: 
Gazie? Skąd? Po co? Na co? Dlaczego? Z kim? wre­
szcie „naczelnik" nie mogąc już powiązać fałszywych 
zeznań, przyznał się.

— Nie jestem żadnym naczelnikiem więzienia!
— A co pan robi? Jak się pan nazywa? — Spyta­

no go z kolei.

— Tak, panie komisarzu, gdzie się da i jak się dia. 
Nazywam się Stanisław Wiśniewski.

Było to jednak mało prawdopodobne. Po spraw­
dzeniu okazało się, iż istotnie albumy kryminalistów 
są ozdobione jego fotografią z nazwiskiem Wiśniewski, 
lecz równocześnie jegoż fotografia nosi podpis „Ale­
ksander Sobolewski1 tak, że w rezultacie trudno po­
ciec, które z tych jest jego prawdziwem nazwiskiem.

Po sprąwdzeniu w aktach okazało się, że Wiśnie­
wski vel Sobolewski poszukiwany fest pizez sąd za 
dwużeństwo, kradzieże i przez sąd w Grajewie za u- 
cieczkę z więzienia, gdzie odsiadywał karę za szpiego­
stwo.

Zbadano również i towarzyszące mu niewiast] -a  
Meląnję Kowalską i Filomenę Zawadzką, obie poebor 
dzące z Nasielska.

Według ich zeznań „naczelnik" obiepał im nomóc 
w różnych interesach w Warszawie, ą nod tym nozo  ̂
rem wyłudził od nich pieniądze i czynił naymmaitsze; 
wydatki i t. d.

.pierosa. W mgnieniu oka cała stodoła znalazła się w ogniu. 
Pożar strawił wszystko zooże wraz z budynkami. Straty 
Wynoszą 12 tysięcy złotych.

—** LUBAWA. W  Pi ̂ edosta-uriłą sooote zdarzył się tu 
nieszczęśliwy wypadiek. Otóż powózka z Grabowa wiozła 
panią Dolna * dwu ca lubawskiego dio Gr; bowa. Niestety 
powózka, u której dyszołki podwójne nie -miały pasku odpo­
wiedzialnego, najechała na kania i spłoszyła go tak, że 
dizących na wozie na chodnik i pobliskie schody. Pani D., 
matka przodownika poJicji z G*abo va, pauta tak nieszczęśli­
wie, że odniosła na twarzy, także i wewnętrznych ciężkich 
obrażeń.

Tut. szpital św. Jerzego nie odpowiadał ud dłuższego 
czasu swoim potrzebom, co spowodowało zarząd do nadbu­
dowy gmachu o jedno piętro. Prace postępują tak szybko, 
że w krótkim cz?Sit nowe ubikacje mogą być oddane swe­
mu przeznaczeniu.

Żniwa mimo późnej pary jeszcze nie są ukończone, po­
nieważ wciąż dfcazuze dalszej pracy przeszkadzają. Nie 
wszyscy gosfic-darjze są tego roku zadowoleni z tegorocinego 
plonu.

—** WEJHEROWO. (Przyjazd ks. biskupa Okoniewskie 
go). W pierwszej połowie września zawita do naszego grodu 
najprzew. ks. biskup Okoniewski celem udizielema Sakramen­
tu bierzmowania 1 dokonania wizytacji patrfji wejherowskiej. 
W  najbliższych dniach zawiąże się komitet celem omOwienia 
przyjęcia dostojnego gościa, jakie ma wyp?śC bardzo uroczy­
ście, jak to na stolicę wybrzeża marskiego przystoi. Co 
prawda odbyło się przed trzema laty bierzmowanie w Wej­
herowie przez najprzew. ks bisitpa Klu.ndra, co jednak nie 
przeszkadza ks. biskup. Okuniewskiemu w złożeniu -yizyty 
tak parafii wejherowskiej jak u o  dewszystki^m miastu i je­
go mieszkańcom i wogóle ziemi kaszubskiej. Wszyscy ka­
tolicy miasta Weihi rowa wiiSfć będą księcia Kościoła otwar- 
tem sercem i synowską miłością'

Z  c a łe j P o l s k i
—* ŁÓDŹ. (Reorganizacja Województwa). W  związku 

z reo-sranizacją urzędu wojewódzkiego w Łodzi zostaną znie­
sione jairo odrebne wydziały przemysłowy, zdrowia pnbucz 
neco omz pracy i opieki społeczne!

(Łódź nawiązi ie stosunki z Rnmu"łą). Dc Łodzi przy­
było grono icupcuw rumuńskich, przedstawicieli hurtowni 
włókienniczych w Galacu. Przyjazd kupców rumuńskich mr. 
na celu zakupienie miększej ilośd towatów łódzkich, szcze­
gólnie na sezon zimowy.

(Fałszywy makaron), pfzed niejakim czasom na rynku 
handlowym w Łodzi ukazał się makaron, pc spożyciu któ­
rego zachorowało kilka osob Dostawcą tego szkodliwego 
dla zdrowia makaronu była firma Sp. Akc, „Dostawa" przy

ulicy Nawrot-57. Po przeproś adeniu analizy makaronu do­
zór sanitarny opieczętował cały zapas makaronu, znajdujący 
się w skłaaach firmy, w ilośd 240 kg. Równocześnie dozor 
sanitarny wydał polecenie wszystkim komisariatem, aby 
zwracały dokładną uwagę na makaron, znajdujący się w skle­
pach, a w razie ujawnienia sfałszowanego makaronu, — 
natychmiast sporządzano protokóły.

—** ZAKOPANE. (Postrzeieuie podczas bójki). W tych 
dniach około północy powstała na Szymonach w domu Czer- 
niakowej bójka między7 zebranymi na libacji góralami. Je­
den z nici Suchecki Stanisław, były legionista, dał podczas 
tego dwa strzały w górę, poczen. zbiegł do swego domu. 
Gdy do okna jego mieszkania zbliżył Się 15-letni Jan Kunc, 
dał do niego Suchecki dwa strzały i postrzelił mu obie nogi. 
Rannego Kunca przewieziono do szpitala, Sucheckiego are­
sztowano. Podczas rewizji w mieszkaniu Sucheckiego znale­
ziono -ewolwer oraz karabin francuski % nabojami.

(Schwytauie niebezpiecznego opryszka). Dnia 23 b. tn. 
schwytała policja zakopiańska niebezpiecznego opryszka Jan­
ca Józefa z Lublina. Jańca poszukiwano już od dłuższego 
czasu za szereg dokonanych w Zakopanem włamań Po are­
sztowaniu przyznał się do 10-ciu włamań.

(Napad uliczny). W  tych dniach na prpenodzącą uiicą 
Jagiellońską p. Kazimierę Sokołowską z Zakopanego, obok 
pensjonatu „Warszawianka" napadł przed wieczorem pewien 
włóczęga i wydarłszy jej torebucę, zbieg!. W torebce znaj­
dowała się większa suira pieniędzy. Następnego jednak dnia 
policja schwytała sprawcę napadu Pieniędry jednak i torebki 
nie udało się narazie wydostać.

Wiaaomości sportowe.
„POLONIA" — „OLIMPIA” .

W niedzielę o godz. 3,30 odibędzie się sensacja piłkarska 
na .miska T. S. „Olimpia" pomiętizy mistrzem stolicy „Polo­
nia" a mistrzem Grudziądza „Olimpią”.
NIEDZIELNE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE SOKOŁÓW.

W niedzielę, dnia 29 b. nu, na nowem miejskiem boisku 
sportowem (plac powystawowy) odbędą się o goaz. 3,30 op 
doL wielkie zawody sportowe lekkoatletyczne o mistrzostwo 
' kręgi, zorganizowane przez Zarząd III Okręgu Dzielnicy 
Pomorskiej Związku Sokołów W programie bardzo uroz­
maiconym dzięki sprawnej organizacji, spoczywającej w do­
świadczonych rękach, przewidziane aę biegi, skoki, rzuty; 
(dyskiem, oszczepem, kulą), biegi >-ozsławne itp. Podobne 
konkurencje odlbeb* się dlla • pań.

Zawody zapowiadają się b. interesująco, a ci, rtórym 
idiea sokola jest bliską sercu, napewno tłumnie pospieszą dia 
podziwiania naszych dzielnych diruhiń i druhów.

Aby widowisko to udostępnić wszystkim mieszkańcom 
miasta, bilety wejścia kosztować będą tymo 50 gr. Młodzier 
szkolna i seregowi płacą połowę, k . 5 .  w
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Rzadki przywilej po śmierci.
Bazplatae przeobrażenia się w m nm je.

Młesihańoy małego miasteoika Yeniona majdają 
eego się a podnóża Alp, korzystają z jednego w swoim 
rodsajn prsjwileju. Każdy z nich, po śmierci, może 
łatwo i bezpłatnie przeobrazić się w momję, dzięki 
specjalnym właściwościom chemicznym, które posiada 
ziemia na cmentarzu miejskim. Zjawisko to znane było

oddawna. Napoleon I zamierzał nawet zbudować w 
Yenzonie grobowiec rodzin Bonapartów. Przez pewien 
czas grzebanie na cmentarzu miejskiem było wzbronione, 
obecnie władze komunalne uchyliły ten zakaz, wobec 
czego ilość mumij pocznie wzrastać.

Badanie wnętrza
W tych dniach Państwowy Instytut Geologiczny 

wysłał pierwszą na ziemiach polskich ekspedycję grawi­
metryczną mającą na celn badanie wnętrza ziemi za po­
mocą niezwykle czułych wag grawitacyjnych systemu ba­
rona Botyosa, znanego geofizyka węgierskiego. Pomiary 
systematyczne wykonywane tą drogą, a polegające na 
odczytywaniu pozycji pionu, zmieniającej się od miejsca 
do miejsca, pozwalają na wnioskowanie o rozmieszcze­
niu mas, ukrytych pod powierzchnią ziemi i o ich wzgglę- 
dnym ciężarze. Stąd wnioskować można o rozmieszcze­
niu wewnątrz ziemi minerałów użytecznych lekkich, ja- 
kiemi s<t np. sól, nalta, wosk ziemny itp., oraz minera­
łów użytecznych ciężkich, do których należą przedwszys- 
tkiem rozmaite krnsice i rudy.

Badania grawitacyjne posiadają nietylko niezwykły 
interes nankowy ale i praktyczny, Prześwietlają one 
niejako skorupę ziemi i pozwalają orjentować się co do 
przebiegu w niej pokładóm pożytecznych i skał płonnych, 

i Między innemi zastosowano metodę grawitacyjną z dob­
rym wynikiem w Hiszpanji, co do poszukiwania soli po­
tasowych, w Ameryce zaś —  pokładów ropodajnych.

VV Polsce badania grawimetryczne staij się możliwe 
dopiero z chwilą nabycia przez Państwowy Instytut Ge­
ologiczny pO 3 letnich zabiegach odpowiednich aparatów.

ziemi w Polsce.
Trzeba bowiem było aż 3 długich lat, ażeby można by­
ło uzyskać kredyty, wynoszące niespełna 10.000 dolarów, 
na zakupienie dwa uzupełniających się wag systemu 
Eotrosa. * ' '

Wspomniana powyżej ekspedycja, na której czele 
stanął p. Edward Janczewski kartograf Państwowego 
Instytutu Geologicznego, wyruszyła za *gbdą p. Ministra, 
Przemysłu i ilanalu do Kałusza ceiem z nadania przede- 
wszystkiem terenów na których występują tak ważne 
dla rolnictwa sole potasowe. Koszta ekspedycji finan­
suje T-wo Eksploatacji Soli Potasowej we Lwowie.

Tabor ekspedycji składa się z dwu solidnie zbudo­
wanych domków namiotów, w których ustawiano są pod­
czas pomiarów 2 wagi grawitacyjne, oraz dwn namio­
tów mieszkalnych dla personelu naukowego i dla praco­
wników. Fkspedycja posuwać się będzie od Kałusza 
w kierunku północno-wschodnim do dolinn Dniestru. 
Postoje ekspedycji odbywać się będą mniej więcej co 
1 kilometr. Fomi ary grawitacyjne odbywają się w dzień 
i w nocy bez przerwy. Personel naukowy składać Bię 
zatem musi conajmniej z 2 osób.

Na jesieni pc powrocie ekspedycji do Warszawy 
Państwowy Instytut Geologiczny poda do publicznej wia­
domości wyniki naukowe, otrzymane na terenie Kałus- 
kiego Podkarf acia.

Przygody dziennikarza 
w kraju rewolucji.

Korespondent lizboński jednego i  dzienników lon­
dyńskich stał się mimowolnym uczestnikiem ostatniej 
rewolnoji portugalskiej, a przygody, jakich w oiąga tego 
jednego dnia zaznał, mogłyby służyć za temat do we- 
bołego filiuu.

Korespondent ów miał wyznaczone posłuchanie u 
dyktatora, jenerała Gomeza Costy na godz. 11-tą przed 
południem 9 lipca rb.

Stanął więc przed godziną oznaczoną u wrót pa­
łacu dyktatora w Belem i z trudnością wpuszczony do 
wnętrza pałacu, mnsiał czekać w westiDuiu.

Barwny -obraz wchodzących i wychodzących ordy- 
nansów, wyższych wojskowych i dostojników cywilnych, 
tak zajął dziennikarza, ze nie zauważył nawet, jak na­
deszła godzina 2-ga po południn, a gdy wreszcie spo 
strzegł, iż czeka już trzy godziny, oświadczono mu, że 
tego dnia posłuchania już nie będzie, pałaou jednak w 
tej chwili opuścić nja może.

Dziennikarz nie zmartwił się tern bardzo, gdyż ruch 
w westibulu Btawał gię coraz bardziej ożywiony. Zwą- 
chał więc, że zanosi się na coś niezwykłego, a nie mógł 
mieć lepszego miejsca do obserwacji, jak to, które tra­
fem przypadło mu w udziale.

Przewidywania okazały się słuszne, gdyż nagle do 
westibalu wtargnęło liczne grono oficerów sztabowych 
z ministrem spraw zagranicznych, jenerałem Darmoną, 
na czele. W westibnln wszczął się tumult, wskutek któ­
rego widocznie jenerał Costa otwiera drzwi swego ga­
binetu i staje na progu. W tejże chwili jednak pod- 
chodzi do niego dwóch oficerów i wiodą go przed obli­
cze jenerała Carmony. Jenerał odczytuje jakąś prokla­
mację, wobeo której dyktator poddaje się i jest upro­
wadzony.

Rewolucja skończona. Dziennikarz nasz, przejęty 
ważnością chwili historycznej, której stał się świadkiem, 
zbiega ze schodów pałacowych, aby telegrafować na­
tychmiast do swego dziennika, ale żołnierze zastępują 
mu drogę, żądają paszportu, a zoczywszy na nim wizę 
dyktatorską, oświadczają dziennikarzowi, że jest już 
nieważna i aresztują biedaka.

Po chwili korespondent znajduje się w aucie pod 
eskortą żołnierzy. Anto z trudem toruje sobie drogę 
śród zebranego przed pałacem tłumu, widocznie sprzy­
jającego dyktatorowi, gdyż oklaskuje wiezionego an­
glika, biorąo go za jodnego i  popleczników Costy, 
wreszcie rzuca się na samochód w bezkrwawej walce 
uwalnia zdumionego korespondenda.

Nie koniec Wszakże na tem, gdy bowiem nie umie­
jący po portugalsko anglik dziękuje wybawcom swoim

łamaną francuszczyzną, tłnm chwyta go, podnosi na ra­
miona i niesie tryumfalnie przez ulicę.

W tem wyłania się, pędzący galopem, oddział poli­
cji konnej. Powstaje popłoch. Tłum rozbiega się na 
wszystkie strony, a rzucony na bruk anglik dostaje się 
w ręce poiicjii

Tu sytuacja komiczna staje się tragiczną, gdyż o- 
ficer policji bierze korespońdeuta za przywódcę rozru­
chów ulicznych, ale w tej chwili krytycznej nadbiega 
oddział żołnierzy, stronników jenerała Carmony i — 
aresztuję oficera policji.

I teraz jednak korespondent nia.odzyękuję wolności. 
Razem z aresztowanym oficerem policji wiedziony jest 
przed oblicze władzy wyższej. Tam znów zwolennicy 
nowego rządu podejrzewają go o wtrącanie się w 
sprawy wewnętrzne Portugalji. Powoli wszakże wyjaśnia 
się sprawa, ds,lenni karz Łraktowanj jest coraz uprzej­
miej i wreszcie, gdy konsul angielski potwierdza też 
telefonicznie jego zeznania, odchodzi, żegnany z szacuu- 
aiem i przepraszany za guzy, które odniósł podczas 
dnia tego.

Rozmaitości.
X Anteny w, aeroplanach. Dyrekcja niemieckich towa­

rzystw lotniczych, pragnąc uprzyjemnić , swpiip pasażerom' 
podróż, wpi owadziiy anteny do wszystkich dalekobieżnych 
aeroplanów. Radjo-koncerty ;na wysokość 4.000 metrów są 
najnowszą sensacją turystyczną.

X Najpopularniejsze nazwiska. Z okazji prac statystycz­
nych, dotyczących strat, poniesionych przez Amerykę w cza­
sie wojny, konstatowano, ciekawe fakty w dziedzinie naz­
wisk najbardziej rozpowszechnionych wśród ludności. Sta­
ny Zjednoczone posiadają 1.304.000 obywateli nazwiskiem 
Smith, 1.024.000 Johnsonów, 730,000 Brownów, 730,000 Jone­
sów, 625.800 Millerów, 537.000 Dawisów, 477:300 Andersenów, 
422.400 Wilsonów oraz 363.200 Moore‘ów.

X Rekordomanja. Rekordomanja przybiera czasem na­
der oryginalne formy. Rosyjski malarz Radczenko. założył 
się, iż w przeciągu 5-ciu dni wykona 1000 rysunkowych por­
tretów, naturalnej wielkości, pracując minimum ,11 godzin na 
dobę. Komisja, złożona z 70-ciu malary rożnych narodowości, 
kontrolować będzie Radczenkę, który malować ma przez te

YEHZKE S DUDAY
G R U D Z IĄ D Z  (7737

ul. Hało-JIłyAsku — daw. Dutkiewicz — T eł. nr. 8 8
FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ X  DESTYLACJA SMOŁY. 
s== m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

5 dni, jedynie z przerwami na sen. Naturalnie, iż paryski ten 
rekord zrodził się w kawiarni dzielnicy Montparnasse!

X Niebezpieczeństwo. Rzecz dzieje się w kancelarii 
paryskiego więzienia ^Sante”. Dyrektor ostrzega strażnika, 
by pilnował się przy wypuszczaniu na wolność aresztanta 
Nr. 25, Zdradzającego silne zdenerwowanie. „Czy to jakiś 
niebezpiczuy bandyta?”  zapytuje niespokojny strażnik. „A- 
leż skąd! odsiaduje on kaię za bigamię,- lecz przy wyjściu 
oczekiwać go będą óbie jegc żony-..”

X Nowożeńcy w puszczy. Rekord autoreklamy ustano­
wiło jeoa.o z Pism amerykańskich, Które wpacuo na oryginal­
ny pomysł: ogłosiło mianowicie, że poszukuje pory nowo­
żeńców, ktorzyby tydzień czasu spędzili w puszczy, wzorem 
pierwszych rodziców. Jako nagrodę wyznaczono tysiąc do­
larów. Z pośród licznych zgłoszeń wybrani zostali Robert 
Day i Flóretta Thompson. Przed wyjazdem odbył się ich 
ślub. . W uczcie wzięło tysiąc widzów. Nowożeńcy nie mo­
gli zabrać z sobą nic absolutnie, prócz ubrań. Mimo wieBdch 
nieoezpieczeńsłw, na jakie byli narażeni, czas próby prze­
trwali i- redakcja wypłaciła im 1000 dolarów, a ponadto ob­
darowała mksusowem mieszkaniem. Młoda para opowiada 
teraz ria łamach tego pisma swoje przeżycia w puszczy, a 
pismo rozohwytajie jest przez czytelników.

X rrup w kontusżu. Podczas przeabudowy kaplicy św?. 
Fafała w Amsterdamie natrafiono w głębokości 3 metrów pod 
podtfogą na grób szlachcica polskiego.

Trumnę postanowiono przenieść na Cmentarz.
Za dotknięciem się jednak łopaty drewniana trumna roz­

padła się w kawały i z wnętrza Y/yłonił się trup sżlacbcica 
polskiego W ubraniu pochodzącem z początku 17 wieku

Bogaty to musiał być magnat, skoro palce jego zdobił 
herbem Kościesza, a jedwabny żupan spinała rubinowa spi­
na. Karabela wysadzana byłą drogiemi kamieniami.

Ciato szlachcica polskiego zeschło w ciągu wieków na 
mumję, a poranie jego przechowało dotąd ślady zamożności.

X Trzydzieścioro dzieci. Według urzędowej statystyki 
Italja może się poszczycić 20.000 rodzin, liczących więcej niż 
dziesięcioro dzięd.' Pbśiada ona również 6 tysięcy rodzin, 
które mogą się' pochwalić więcej niż dwudziestoma dziećmi, 
Pozatem kwitnie jeszcze jedenaście rodzin, które liczą więcej 
niż trzydzieścioro dzieci.

XRozwód z Całusem o całus. Pani Felicja Całus w Chi­
cago wniosła skargę rozwodową na swego męża, który mi­
mo brzmienia swego nazwiska od dwóch lat jej nie całował.

X Siedmioletnia pasażerka. Dzienniki amerykańskie po­
dają, iż na lotnisku w  Crpydon pod Londynem zjawiła się 
siedmioletnia dziewczynka, którą rodzice wyprawili na waka­
cje do Holandj.. —Dziewczynka odbyła podróż sama. a ojciec 
i matka prosili pilota aby miał na nią baczenie podczas dro­
gi. Młoda pasażerka nie okazywała zupełnie zaniepokojenia 
widokiem olbrzymiego samolotu i siadła doń odważnie ści­
skając w rękach małego futrzanego niedźwiadka Tedy-Bara.

X Nowa Niagara większa od Niagary. Największym wo­
dospadem w Amerycę Półrtoenćj nie jest Niagara, ale wo­
dospad rzeki Hamilton na półwyspie Labrador. Dotychczas 
tylko kilku ludzi oglądało ten wodospad z powodu trudno­
ści KomuniKacyjnych. Huk wodospadu słychać- z odległość! 
10 mil,; a chmurę rpary wodnej, unoszącej nad nim, widać z 
odległości 20' mili 'Rząd; kanadyjski -pośtauowF wyzyskać 
praktycznie siłę wodospadu.

X Niebezpieczny aparat. Model aparatu, dlającego moż­
ność widzenia na odległość za pomocą radjo, wynalazku Joh­
na Bairda, będzie ;wystawiony na widok publiczny w muze­
um naukowem w  .South Kensington w Londynie za kitka ćM. 
A zatem wkrótce .będziemy nietylko słuchać przez radjo, ale 
również i .widzieć. Niebezpieczny wynalazek!

X  Ratfja amerykanów. .Turystyczne agencje ame­
rykańskie wysyłają do swych- klijentów prospekty, za­
chęcające ich do wyjazdu do Francji, do kraju niesły­
chanej taniości i obfitości. Oto tekst jednego z tych pro­
spektów, ułożonego przez, agencje turystyczną MilLikam 
Co. w N. Yorku: ^Amerykanin, zwiedzający Paryż, 
może otrzymać ża 1 dolara: cztery galony piwa, lub 
dwa galony wina, butelkę szampana, fotel w Komedii 
Francuskiej,'..obiad w pierwszorzędnej restauracji na 2 
osoby, przejażdżkę w taxisie (30 kilometrów), elegancki 
kapelusz,słomkowy. , Za tę sariią sumę może również 
kupić dwa funty mięsa, trzydzieści funtów chleba, 60 
funtów kartofli. Za tegoż1 dolara może przejechać pocią­
giem 80 kilometrów w pierwszej klasie.

J M L T Y O W
większych reprezentac ję  przyjmie na Warszawę 
solidny fachowiec, dobrze wprowadzony u wszyst­
kich hurtowników. Pierwszorzędne referencje.. — 
Olerty uprasza się do biura ogłoszeń „ P a r "  — 
Warszawai Moniuszki 2 — aut „Mąka*. [7885
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Ogłoszenie.
8  O kręgow e Szefostw o Budow ni­

ctwa ogłasza na dzień 20 wriesnia br. godz 
10-tą nieograniczony przetarg na roboty seni- 
zacyjne w objektach wojskowych garnizonów : 
Toruń, Inowrocław, Włocławek, Gniew i Byd­
goszcz. 1094

Szczegóły przetargu podane będą w naj­
bliższym numerze „Nowego Kurjera Polskiego'- 
w Warszawie. L. de. 9153/26

Warsztat tapicersko-dekoracyjay
właściciel: Jan Stebart  

R rndztądi ul. D ługu 8, w podw.
wchód również a ul. Marowąj <9

w y k o n u je

(Sarttiturg klubowe, kanapy i leżanki
materace

na
sprężynach A

poduszki
do patentów, 
materaców

uraz w szelkie Inne r e p e r a c je .

B A N K  L U D O W Y
• R T O I lĄ l fr Z ' « 1.  J 6*. W y b ic k ie g o  21.

Z a ł a t w i a  K le ce n ia  bankow e, Frcyjmiiici w k ła d k i  obKcaędn.
I • p r  o ce a to w n jlo  w ę d ł . u m e w y

Saku pn.|e I s p r z e d a j #
waluty zagran iczn e. z ło ­
te, erekrne i papierowe.
t d z le U  peżyetek : 

na w eksle — na pedkład złeta  
i srebra i w rachunku bieżącym

<■ ■ ■ --bo? . s •:..

Jadwiga Felska
pianistka

udziela naukę nc wszystkich stopniach

kursu fortepianowego
Zgłoszenia od 3—5 pp. Ogrodowa 18.M46

Ogłaszajcie w Giesie Pem arsk.
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w M l  K M ggkM h.

m S u^aLS S^  , ***<lw*g* odP®«*»6»
L l  *  rO*»l s  —lejgfc |

Ommtw f c t * w * l  w Omdządeu

O O Ł O S f F J I I E .
Magistrat miasta Grudziądaa sprzedaje w 

torfizrni miejsfiei w Linaroayku p ra so w a n y  
t o r f  po ceuie 12,— sł xa klaftę. Zamówienia 
prsyjrouje niiej poapisany U.ząd lub kierownik 
na miejsca- [7795

f l i f i l S T B A l  .
Wydział V, Budownictwo.

(—) Stołow ski,

J a r n a r k
na konie, bydle oraz trzody chlewno}
odbędzie sir w R A D Z Y Ń  l £  (P om orze) 
w eawartek, unta X w rzetuia 1936 c.

Magibtrat.

ł» Ofertow e Szefostwo Budownictwa
og ła sza  na dzień £4 września, godzina 10-ta 
przetarg na wydzierżawienie budynku gospo­
darczego nr. 366 wraz z przyległym pi-o n 
przy ul. św. Jerzego w Toruniu.

Oferty w zaiakowanyóh kopertach !  wadjum 
w wysokości i> proc. td zaoferowanej ceny ńi i- 
leźy skiaaaó w kanc. 8 Okręg. £zif. Bud. To­
ruń, ut. Schumana nr. 4 w t«miniu do duia 
23 września godz. 12.

Bliższych informacji ndiiela ref. admin. 
Szef obi. wa w goń* nach urzędowych do 12 do 2. 

Szef bauow ni tws O. K . ¥111 
(—) H o r n c w s k i  pptk. inżynier.

b e n ia cja l Sensacja!
W  sali H otelu  W arszaw skiego 
wśród? 1,czwartek 2 i piątek 3 wrześnie 

o godziwie 8'16 wieczorem 
w ystępy gościnne 

znakon- Bistra białej i czarne! mauii i llazjonioti

• B O S K O *
■e s w o im  se a p o le m .

60 olśniewających eksperymentów!!!
Bilety wcześniej do nabycia w Cukier­
ni Ziemiańskiej w hotelu Warszawskim

K
Naa
a
©

(S

N i e d o ś c i g n i o n y j
j e s t  J  

by ł i będzie £

rt>

*

©-
O-

„Króla”
p r o s z e k  m yd lan y

85% z fiołk. zapachem W
  Wszędzie do nabycia,

iProMMlorżebonaćinj
• • • • *«**• • «• • • • *• • • • • • • • • • • • *•

«

:

:
«
:

OTTO KABRA0
s  F A B R Y K A  M EBLI i
G ru d zią d z, Sienkn.ni.cza 16

poleca po cenach b. przystępnych
P O K O J E  J A D A L N E , 

3 M Ę S K IE , S Y P IA L K I,
£ M b B L E  POJEDYNCZO

A- i St. Mieczkowscy
tnagazin prziborba stolarek-1 okuć do budowli 

' " ' W d a l ą d * ,  T t-aedego H a ja  8
oleea ,, po znacznie zniionyoh cenach: 
°®pl. ok uc ia  mebio.re buduwlase, 

J a d z i a  -stolarskie, płyty klejone 
“  3—6 m/m oraz krzesła dęb surowe. *T £*

Kupon zniżkowy 9K B|
■ i  I M e r ,  balkon i lożą £ U  |j

w a in y  n a  
28. 8. 26

d o  k i n a  » A p o l l o «

Zygmunta Lipowskitgc vf Gruitoąoza, ul Lipowa 3d.
Kurs nauk półrc.zny ewtl. kwartalny.

W y u o ss ią  gruntow nie; K s ięg ow ość  p o jed y óosa  i 
p odw ójna , ora* am erykańska i  b ila n sa m i k orespon ­
d en cja  handlow a, rachnnfcjw oś.: handlow a, nauka o han­
dlu. oraz *a dopłatą w tu osa n ie  b ieg łego  pisania na ma- 
isyn a oh  ró ln y  oh system ów  i s ten o g ra fa . — K o ó c ią o y  
kursa po  j l j i e n iu  egtam inów  otrzym ują  św iadeotw a — 
Opłata za cały kurs nauk  s ł 160. — PoosąW k w ykładów  
15-go w rześn ia  r. h. — Z a p isy  codzienn ie  do 1-go w rse - 
śnia rh. od  god sin y  2—8. 8478

Pomorskiego Jwî iku Prawników Umysfowyeh
ezfonkini pani Łov 'cka, dyplomowana nauczy­
cielka za pozwoleniem Kuratorium Szkolnego 
s dniem 1 wr?->śnia zacznie przys utowywać dzieci 
do I-ef klasy gimc.axjaL.uj, udzielać fęzykotr p o l ­
s k ie g o , fr a n e u » L ie j,o , u le m  e c k ie g o , 
r o z j j i l ^ e g o  i k on w eru w eji f r a n c u s k ie  j 
Zapij; przyjmuje od gada. 10—13 - o l  16—18 
u l. k o ż c iu z z k i  5 , III piętro lewo. (V85i

Solidnie! Korzysloiel Modni, i 

Magazyn fuler

B L A U S T E I N
Bydgc*xcx, ul- D crarifara  14
Telefon 1098 : —: Telefon prywatny 1153 

   -
Atelier do wykoayw. nowych garnitarów

Zm iany i reperacje
Uprasza się o spieszne namów., które teraz 
jeszcze mog, być wykonane w krótkim czasie. 
i -----  ~  —
Skórki fokowe, karakułow e
i wszelkie inne rodzaje czyści się chemiom.

N ow o nadeazły

płaszcze i laczsi futrzane
o d .1 6 0  xł 

. 85  xł 

. 35  xł

J a c z k l
Et u/j* »«
Kot .ii erze „

D o jazdy autom obilow ej:
In  Ir  a , derki ifltrżaae i wurki óo nóg 

Skórki do podszycia od 60 zł
Skórki bisamowe, oposowe, baranie, 
U  tygrysie oraz skórki do obsady 1=

Parow a

maszyna do sieczki
ca 14” j_k nowa, zaopuuzona kombino­
waną tarczą do pasa i liny, żalazne do­
prowadzanie słomy itp. — Korzystnie do 
uddsnia aa dobrych warunkach. |7996

H o d a m  &  f ó ^ s s l e r
ia b r y h a  m au ayu  

G r u d x ią d x  —  prxy dworcu.

- t e  ST. CZAPCZYK
Grndsląds. Sienkieiriei* ?. toi, 1̂6

Skład broni i amunicji
poleca na sezon polowania broń myśliw­
ską jak. Sauer & S oh n -S u h l. Manu- 
fautu. Jryff, Augustę Franc^ttt. Fa- 
brik National, Bay-ra-Plper i inne pu 

cenach nader korzystnych. 
\ l u l t D f P  do wszulkich gatunków 
I I ”  broni stale na składzie.
Uanrailia hfłWI Echowo i sumiennie we 
n a p ra n a  UIOUI własnym  warsztacie.

W y p y c h a n ie  p ta u ó w .

Kursy I M v  Sunci.
Szioia szoferów zawód, i gentel/nensi.
Wstęp 1 i 15 każdego miesiąca.

Kurs trwa 3 miesi ącr. 
Warsztat samochód. 
D o r o ż k i  samochód-

77«8
M ic k ie w ic z a  19
Telefon nr. 94 i 494fr. Lipiński, GradziOL

      —   .....
Broszurka o  72 stronach 
L e o n a  M i k o ł a j c z a k a

Pio yatiisPolonia?
c e n a  4 0  g r o d z y  
jeat d o  nabycia w

D ru k a rn i pom orskiej
ulica Groblo w a 27/29

M atlcE, ahc teio 
wasza IzEaai

Lirowe wychować oś nie­
mo wlt,C'a aż do wieku 
doj.—ilefc karmcie je 
8-^atorei Jeżeli ns
miejjcs nie oiarzymacie, 
piszcie pe próbę i opis 
do: Sauator Bydgoszcz 9

Pergamin
I biały papier | 
=pniówy=
tanio na skła­
dzie póki za­
pas starczy

i . C  U L t H S I l l
Grudziądz 

ul. P a ń s k a  19

Krawcowa z Warszawy
szy je  suknie, płaszcie 
wy kun. elęg. w domu lub 
pozadomem. Trynkowa 
nrt 17/18. I ptro lewo

OTWARCIE SEZONU
J  E S ł  E N N O  -  Z I M O W E G O
po nadzwyczaj nisko kalkulowanych cenach !

O S l M I l E  NOWOŚCI

pL»m.T wyrsnty

^ d e n e g B i B S
anan? i irypróbow aiiT  
grodek do oaów ieian u ; 
i W Ydełikaoonia o«ry

u eB egB iB a“ y« .
t ł u i i o i o n t ,  ja k o  ko- 
uleomny d o d a t e k  do 
br*^au tej te  naswy osu ­
w a p iegi i j»U.my na 

twarzy i na ciele.

Mag-Sb Stanzei aptskari
G łów ny «k )»d  i w y tw .:

Aptśka wód ŁaBętaTem
Giudziądz, Rynek 20

I I g H - k b S J k i

5 m i  psicm l
iompietaie z powodu 
śmierei tanie do “prze 
dama ul. Koszarowa 17

Cl rno-dębc ay bufet 
i kredens, 6 dębowych 
krzeseł, garnitur klu­
bowy, okrągły stół dę 
bowyi Juto lustro śo-en- 
ne prcuirf nowe, korzy­
stnie do spr7edania 
ul. Wenckiego 20, II 1.

L
K  as p  u  a 1

§ z y b ę

wystawową
szerok 175, długość 210 
wraz z ealem urządzę
o jm poszukuje mą. Zg 1 
do Giosu Pom. nr. 7854

Małe ogrodnictwo
kupię zaraz lub późniei 
Olofty do Giosu Po­
morskiego pod nr. 8481

narzędzia kowalskie 
i westfalską kuchenkę

kupi
Młyn, Wielki Komersk

£ .*  •<. a d  jr. 7
Potrzebo/ od zaraz 

wsgl. 1 X. 26 młodszy
p o m o c n ik
■ b r a n ż y  ż e l a z a
obeznany doklado.e z 
wszelkimi maszynami 
reloiozemi. Zgłosi, z od­
pisami świadectw i po- 
dŁ.ieui wymagań. peos|i 
tkierować do Adm. Gł. 
Pomorsk, pod nr. 7882

® o  eO O  z ł  m insiyoznieł ifięce i aa ia b ia t m ogą  w y­
m ow ni panow ie , m oeącY  
s ło ty e  200 n  k au cji, prsoz 
■ przedt A artyku łów  spo iy w - 
os.łch i innych . A g e n t ó w  
na w ssystk ie  pow iaty P o ­
m orza  i P oanań«kiego po 
k ilku  potrzeba ok o ło  100. 
rierw saeństw o m ają  posia- 
daese pateufcn na handel 
rtom okrąiny. Spiessne zgł.
sk ierow ać do G loaa  Pem. 
p od  nr. 78/6, N e odpow iedz 
d o łą o ty c  w  fcuaeskaoh 48 gr.

O krom na, u e z o i w a  osoba 
w tna jąca  się dobrse  na g o ­
spodarstw ie pos^aknje po­
sady jaso  gospodyn i. Oferty 
do Gł, Pom . pod  nr. 8457pm

Potrzebna
posług&czka

Wiadomość Tn8ic%»h» 
Grobla 2i. 1 n* puwo.

I t A  J E S I E . i : [7893

P łaszcze  d la  p ań  1 prima Tan, ryps” m  ponjzewet 155.-

tik  ZiMĘ:
P łaszcze  d la  p a f  z P-a materjałów „'Radio* . . 115.- 
P ł& iz c .o  d la  p ań  z P-a materiałów zamszowych 12w.1 
P lu szow e p ła sz cze  d la  p ań  z P-a pluszu ;edw 195.-

suknie gabardynowe Płaszcze zimowe 
dla panów ^

Uprasza się o zwiedzenie .
* b e z  p r z y m u s u  k o p n a

SZMEtHEL l  ROZNER T. A.
Telefon nr. 160. G R U D Z IĄ D Z  W ybickiego 2 /4

C a k i e r n i a i  k n w i a r i i i a  j

Telefon 460
Aug. Kuiinna 

G r u d z ią d z , T o r u ń s k a  6 Telefon 460 S
P o le c a Z a m ó w i e n i a

a r « , y d slen ale  < » . . .  II g  J jft, j ju (  |jR Z j|n
pierwszorzędne pieczywo

dostarcza także w dom. przyjmuje każdego czasu.

z ło te  z ę b y
S z t u c z n e  z ę b y

z^e te  k o r o n y
w/konbiiie mostkowe (8475

dostarcza w i a  odrobieniu przy bezsprzecznie na niższem onliczem u bonorarji

J  a c o b s o h n a  Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y
istniejący od roku 1907.

S p ł a t a  r a t a m i .  G o d s i n y  p r s y ^ ą ó i
P l a c  23 g o  S t y e s n i a 2 S  8— 1 i  8—7

(Z b o*ow y R ynek ; w  n i e d z i e l ę
ob ok  , W iesk onoU n k i”  od 9— 12-tej.

1

Węg.el-Opałówy
WlflilHtJHHlHł.WIHHllWllMIM!MLl.!AB!!BHHW.ŁlA|JJIMlBiMMIlMBW!KiMBBBHi 

(górnośląski z głębokich kopalń)

Koks-Hutniczy
7791 wagonowo i w mniejszych ilościach

= =  poleca każdego cza su ==• 
po cenach bardzo korzystnych

pjSpoJSt K o t l i i s h i
Handel zeiuza — artycui; budowlane . role cte

W ę g i e l  o p ? ło w y  k o w a l s k i  
G r u d z i ą d z ,  M i c k i e w i c z a  3 4 ,  telef. 3

9
H

Mieszkanie 4 - p o k .
słoneesne oddam za 2 
pokoje. Zgłosieuia do 
Głosu Pom. nr. 9i99

Posiukujo się natjohui.

2 pokoi
z kuchnią ifcd- za odstę- 
pceui. Zgloss. Skrytka 
poestowa nr. 20.

Miody mężczyzna
jako wspóilokator z u- 
truymanism lub bez — 
może się zgloLić H sd - 
gO raa  17, part. lewo

P o k o jr  u m e b lo w a n e
Lutrzyaiaa em do wyna­
jęcia. ,«nlt Crebiflwa 1C/12IH

Onst. nu ibluir. pokoj
od sa ia z  iub ifi. 9. 26- r. do 
w yn a jęci*  W id o k  na u licę  
Starą. Zgłosz. przyjm uje się 
u lice  K ościelna J2, 1 piętro,

S t a n c ja  d la  u « x n i
staranna opieka. 

Mickiewicza 4 ,1 p. pr.

Odnajme 3 umefił. uok-
razem  lub oddzielnie

Odnai. dobry foiiepiao
16.

(skrsynło) M icSyćsu 
u lica  S ob iesk iego  nr,

Przyjmuję BiailzieŻSiloIną 
na stancję

Plac 23 Styczma&IIp.p.

Przy imę uczni na
V  E N S J Ę

Fr Franci, Porteciaa 18 I

d t a n c ja  dla uczniów 
a naucz. gimn. Staranna 
opieka 1 poanoc w Dauk. 
Tnszewska Grabią 16, II

S t a n c ja  dla uczni* 
gimn., obf te i zdrowe 
ooży w., opieka rodz., do- 
zói i pomoc w naukash. 
Sobieskiego 13, I lewo

c O ż e n k i 1
W d o w i e c
lat 36 i  Jedną córką  od  6 
la t,pos ia da jący  w łasny dom  
s interesem  pragnie zapo­
znać p a n n ę  z dobrego do 
mu w cein  m atrvm onja lnym  
ZgłOBsenia s fotogra fją  dc 
G łosu  R om orsk , ur, 8459px,

C Z g u b y 3
Zgubiono isisżcakc wojsk- 
na nazwisko Franciszek 
Wołowski. Zwrócić pro­
szą ul Koszarowa 29, III

8 K Ł A D U
m n ia js /ego  t m ieszkaniem  w 
m ieście  pow, p os iu k n je  sa- 
ra/. Inb późn iej. Olnrty do  
G U su  P om . pod nr. 8486

Iw ażdą  ilość

d i f a e w a
świerkowego
w maikach 1 lob 2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm 

kupi 6667
Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz Czyzkówko 

teleion 1151-1137 
.adr. teleer „Pzpyrng*

Ogtasxajcie

w Głosie 
Pomorskim



1 1 1 1 1 1 
K  1 N  O

I Z E i

*  śob ota  2 8  i  n iedziela  29  sierpnia ^
1 potężne arcydzieło francuskie pod tytułem: f  i

Mv  i  d  o  c  ą 99\
15 wielkich aktów hlpersensacji według znakomite] powieści 8 
A rtu ra Bernc de. Realizacja L udw ika M a ip sa  i  Jana B 
K e iu u l w roli Vidoeqa słynny tragik BENIE A A Y A B B JE  1

Początek orzedstawień o godz- 6.15 i 8-15 w niedzielą o gedz- 4.15 popel-

ł  ^  ^  ^  ^  ^

W  niedzielę o godzinie 2-ej po południu: 
w ielkie prsedstaw. dla daieel i młode. „V ID O C Q “ i

W M ,  f e f  © l a & k a '
Restauracja I Kawiarnia s

Po przeprowadzeniu remontu w restauracji nastąpi

O T W A R C I E
w sobotę, dnia 28-go bm.

P olecam  wyśm ienitą kuchnię warszawską*
7876 P r i j b y t a w ł c i ,  gospodarz.

< s m

Proszę s g  przgKcnaćl

S fC A fc  B E C N

Poleca n ajtan iej 7849

materjaty pisemne i szkolne
Grudziądz, ul. 3 Maja 24, oook Apteki pod Orłem.

Proszą sią przekonać!

NA R A T Y ! ! !

PIANINA
w wykwintnych gatunkach z długoletnią gwaran- 
qą  z własnej fabryki jakoteż F O R T E P I A N Y  
i P I A N I N A  zagranicznych firm światowych 

p o l e c a

B. SOMMERFELD
fabryka oraz skład fortepianów  
Oddział G R U D Z I Ą D Z

Grobkiwa 4. Założono 1900. Telefon 329

Tektura dacbowa 
Smoła i Łepoik 

Earbolioenm

Cement „Wysoka" 
Wapno -  Gips 

Kreda-Trzcina
Cegły i Płyty ogniotrwałe, Szamot-Zaprawa 

KAFLE PIECOWE. " M

Venzke&Duday, Grudziądz
F a b r y k a  te k tu r y  d a c h o w e j I a s fa ltu  

n i. n a ło -O I jr iR k a  przy Plzou 33 Styczni*, t e le fo n  n r . 8 8 .

ff

s
©

■'0

I

Największy w Polsce skład futer i konfekcji futrzanej

S. KflRMflZYH -  Warszawa ■ Miodowa 20
telefony nr. 61*45 37-36 

prosi npriejm. Sz. Klijentelę o zwiedz, swego bogato zacpttrz. magatynu,
M O O E S I j B I  1 9 2 7  3C-.
Przyjmuje się wszelkie roboty wchodzące w Zakres kuśnier­
stwa, Wykonanie pierwszorzędne. — Oony konkurencyjne.

T T W  A f l  A • Prosimy dokładnie zapamiętać adres: 
U T T A U A ,  S .  K A B 1I A Z  Y S - M i o d o w a  n r .  8 0

Nerwam i, te k a  
r z a li ,  eierpiąay
na bezsenoesć brak bił 
i energji, niechaj oży­
wają Sanatcr, a pezbędą 
się wsbolkicL dolegli­
wości i będą gią czali 
Jak odrodzeni. Nic otrzy­
macie w wasze) aptece, 
piszcie do: Sanztor Byd­
goszcz 9. a otrzymacie 
darmo próbę i opis. [7126

SMALEC
Śledzie
Domieszka dskawyl 
prawdziwa Franzaj 

Konserwy rybne 
Czekolada Sarottig 
Mydło do prania 
1 toatetowe 

Esencja oetowa 
Cukierki 
Zapałki
Urbla 1 Dobrolln [ 
oraz wszelkie Inne j 
towary kolouj.
po n*jtAó«i!ycli cenach I hortórrn* d sienny oh | 

poleca

B. Lmmer&Col
Kości us.kl 34 

Telefon 397 ti n>E

Pracown ia 
Cholewek

M. Miściorak
Grudziądz, t8.Badkiewicza 7
Wykonuio wszelkie ro­
boty kamzsznioze po ce­
nach konkurencyjnych.

Artykuły
szk o ln e
Tablico łupkowe, rysiki, 
kajety szkolne,bruljony, 
ołówki, gama ao wycie 
rama, pzpier listo wy.kan- 
celaryjny i konceptowy, 
toczki listowe i kasetki, 
przybory biurowe, toreb­
ki, pap er pakowy i per- 
gainentowy |7C09

Najlepsze źródło 
dla odsprzedających.

»Segrobo«
T. z o. p.,Hart. art. piśm. 

B y d g o s z o s
w d omu Hotelu Oelhorna

W E Ł N I Ę
kupuj* i przędzie

Przędzalnia w ełny
W ąbrzeŹB O -P em .

Szyj sama!
M a d a m e  M a rie

nl.Tnssewska Groblal8,1 
wykonywa najmodniejsze 
model* bibnłk.(formy)po­
dług figury na garderobę 
damską i dziecięcą. Ró­
wnież szyje suknie. Ceny 
konkurencyjne. [8410

Parnia, dbale
0 piękny b i u s t
1 Jędrne piękne ciało, nie­
chaj ożywają Senator, 
jake codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na 
miejsca, piszeie de: Sa- 
nator Bydgoszcz 9, > 
otrzymacie próbę i op,s 
darmo. f7124

Wodę Kotońska

Mydło wyborowe CĘ fs tg ) 
Mydło fa m ilijn e, (g fe te )

b z e d u ją  

w Jo lsco -^

fłd ft L
3<x&5łttnpni

iPotńasi

‘ lĘ & S h\ d t m p m e iD ic i
P O Z N A Ń  

WARSZAWA R A D O M
TT82

Wyborowe wina wódki i likiery
r o w m  ez

M ie l staropolski wyborny
% butelka 3 ,— ’|i butelka 4 .76

p o l e c a

C z e s ł a w  K a c z m a r e k
Specjalny skład wódek i win

Gdańska 25 Bydgoszcz telefon 1563

Lekcji na fortepianie
udzieli dodatnio akadem. wyszkolona nauczy­
cielka muzyki G łrEdsiąd*. u i . K i ią s ę c a  7,
Ili p. Zgł. możliwie w niedzielę od g. 1 począwszy

Młocarnia
C la y to n  jak nowa 54X 22X 8 
z łożyskiem kulkowem — k o -  
r c y s tn le  d o  o d d a n ia . Pełna 
gwarancja. Dobre warunki. [7945

Hodam £ Resster
f a b r y k a  m a s z y n

G r u d z i ą d z  —  p rzy  dworcu.

S p e c j a l n y

■  O L E J  ■
do

Traktorów Beringa
polecają po niskich cenach

DAM IC £ SZULC
artykuły techniczne 7804 
G B U D Z I 4 D Z  

Plae 28 Stycznia 7 — Telefon 24,

P O L E C A M

dla mlodłieźy szkolnej do gimnastjrki
fil Obuwie, koszulki, spodenki, goto- IIA 

we k ostju m y dla p en sjon arok  ||

Magazyn Sport
Plac 23 stycznia 28

ITuffl OH ■ Pr*y *»kupie od £ zł do- 
U #V ł g l l  a dajemy premje (niBSPBdZ.)

O kazja!
Złoty zegarek męski
3 kopert. Anker, mechanizm Szwaj­
carski, jak nowy, mało noszony, gwa­

rancja za dobry chód.
Zloty zegarek damski
z bransoletką złotą, 14 karat, i brylant.
Pierścionek damski

tanio do sp n ed an ta .

B . Papier - Grudziądz
M ickiewicza nr. 21, I ptro

Pończochy
iiniiiJiiiJiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiuiHiiiniiiiiniiinniniiiiin

jedwabne, file d’ecosse, Jedwa­
bne i florowe, bawełniane,

wełniane i wełniane z jedwabieni
PLarnstki j dzięcięce polo-
OKul|IGlKI ca w anty u wyborze

obecnie z  d u ż y m  r a b a t e m

Pomorska 
Fabryka Pończoch
7793 T. z o. p.
Gradziądz, Groblows (PI. Kąpielowy), tel. 284

Lustrzany połysk

W t t f r i t *
7728


